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WIECZORNY ILtJSTRO 

Groźny band)fta 
skazany 

na 7 lat ui~zienia. 
Tomaszów Mazowiecki, 7 stycznia 

Mieszka(l.cy powiatu rawskiego ~ 
brzezińskiego niepokojeni byli ciąglemi 
napadami bandyckiemL W okolicach 
tych grasował n-letni Stanisław .Juda, 
który ograbiał podróżnych. W ciągu ty
godnia 'obrabował on kupca Rotranda. 
właścicielkę sklepu w Glinicy Siatkow
ską, której zrabowal 1000 ~l., mieszk~n
kę Rawy Kołasową i inżymera z N. M1a-

R Il JX I Łó .,. śR - ------.....,--------.,---.- sta. d 
o I lL. ODA, DN. 7 STYCZNIA 1931 ROKU CENA NUMERU to OROSZY. Mr. 7 Ostatnim jego występem był napa. 

---..;.--------------------L..-~.;;;;.;;...;;.,.:....~~.:..... _ _,; _____ L ____ r.a Jana Nowaka, chłopa we wsi B~~z1-
szewice pod Tomaszowem. W wymku 
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P?d Oh~1k1em: 

PoHcja osaczyła dom, w i.{torym się znai 
dowal bandyta I ujęła go. Onegdaj stanął 
on przed sndem w Piotrkowie, który ska 
z.al go na 7 lat c. więzienia. 

Obcas damskiego pantofelka omal nie powodował zwłok ś.p. dr. 
śmierci dwojga · małżonków Felauer-Sklodowskłej 

.'L d - nie odnalesiono. 

Jai~ IJ pr~ejo~du •as'lonq sa6espie,•On(!f wczorai nadeszła ~~i5!J~i~ć 
. Lódż, 7 stycznia. I -Zdejm pantofel, bo z1dnlemy! Pociąg natychmiast wstrzymano. o iT&ek:omem znalezieniu z-Włok ta.,emm-

~rze1azd kolejo~y przy ul. Tuszyń- Stanisława straciła zupełnie przy- .Jak. się okazało, OlczykoweJ koła loko· czo zaginionej ł()\ł~iankl dr •. Felaur-SJt!0
: 

nem nleJ~dnokrotnle był • Juz terenem 1 wryta. kowl zaś złamały kilka teber. UCZJOD.ej p. Cune-Skłodlowśldej. • 
sideJ, do~ychczas meodJ{rodz~ny szlaba- tomność umysłu i stała w miejscu Jak mot. YWY obcięły noKI aż po u.do, Olczy· 1 clowskkłt siosl!'Y c~tecmeJ. makomiteJ 

wstrząsa1ąc~ch . wyp~dkow P~zeiecha· -; Nieszczęślłwy małżonek chelat Ją Zaalarmowano telefonicz11le pogoto- Dr. F~uer-Sk~ska pnie~ szes-
nla •. W~zoraJ ~flarą meza?ezpieczonego wziąć w ramiona, lecz w tym momen· wie. Przybyły lekarz po udzieleniu · du tygodniami wnec~aiła z ł..odzi Po u
nale~ycie prze1azdu koleJowego padli cle tuż przed nimi znalazła się lokomo· pierwszej pomocy przewiózł obie ofła- ~iem sporzą,dzeniu t~amentu. • 
małzonkowle 24-letnla Stanisława I 24- tywa. Maszynista zbyt póino zauważył rv straszliweito wypadku w irotnym Jak się o~ okazuJe! zwłok ~gi. 
letni Wacław Olczykowie, zam. przy młodą parę. Nie zdątył a. • .&. wst....uma~ stanie do szpitala nloimj lekarki dotychez8G nie zn.aleziono. 
uL Bednarskie) 20 1

'"' • „„ · ~--t-1 • • • • tajemn' ~inię 
Około odz • oarowozu. J Na miejsce przejechania zjechały ~1VSAI "! ~ieJiiu icy t a 

i J!1. · ! wieczorem O~czyko- Małżonkowie znaletlł słe pod kola- władze policyjne, które przeprowadziły caa. ~J lekarki IJOWSt&łr wsku ek zn 
k
w
1 

e wraca i z w1zytv ul. Tuszynską w mi, szczeg-ółowe dochodzenie. lezielllA w Tatrach zwłok s. P• ~mera, 
erunku .s~ego mieszkania przy ulicy I docenta UD.iwerystetu w~wSldego. 

Bednarsk1eJ. 
, Ody przechodzili przez tor Olczyko 

wa musiała się zatrzymać. Obcas Jej 
pantofelka dostał się w wyżłobienie , 
~zyn. . . 

Qlczvk ~aremnfe starał sfę pomóc 
sw:J . małzonce. Ody w parę chwil 
póznłef. uirzał nadieżdżaiący ze znac7.ną 
sz'tbko:ctą oocląg towarowy, krŻyknął 
pr7erazłiwie: 

.. Zamach samobójczy 
Włókniarze domagaj Bil zapłaty um•t:dn•A• p=~~:;~:. . . ~ -,_ -- .„. „ - .-~ I „ ' ..... ' Dziś ·nad ranem w miesz!kM"iiU przy 
,, za ~zas UD'leru.: „ ~m•en .a O _ r~u- u-1!1 Ki'limkiego 144 targn.ą,ł się na życie 

. W ~kresie SW1qi~t:zngm. ~~~letni urzędnil~ pocz~owy H~nry4t K~; 

„ 3 
· · ud 'd int p1erwszeq pomocy, pozosta 

mam Hb&& 

· ŁMl . 7 _,5t-ucznia lmusowo pozbawieni pracy bezzwrot- 'Unows.ki. Na:pi!ł .się on ~.odyny. Pogotowi 
W. związku z urucbomi.enięm fabryk uych zasiłków, tym zaś, którzy otrzy- .PC? zi end 'el<. d 'ik.' p z _ 

ZSL łódzkich- po' p1zerwie świc\teeznej odbe- ma,U pożyczki ~ zarządu fabry,k - umo· ,wiło go po °łl:t 0~ Jtomkwn~ ·~w z:dola!o 

Kry I f • f J dzie_ się we wszystkich związkach zawo r~nłe tych pozyczek. · . czyny ro~acz :w"""ióo ro. u ni 
ZYS W O DIC W 8. dowych zebranie delegat~ fabr:y~z:. · żądania robotników mo~ywowan~ są ust~~oWeki po !P~ocie do przyt001-

„padeA nrodufl,;ji nych. tern, . że przerwa w pracy tue nastąpiła z . dlm. ił ziekich zeznań Po!iiaja 
oeroplonó01• Na zebraniach tych zapaść mają u- i kh winy, a sytuacja materjalna ich ności, 0 • ow ws i c-dean ..;, 'aśnie-

( 
New York, 7 stycznia chwały wspólnego wystąpienia do In- 1 przedstawia się tak tragicznie, że bez tej P!owk1u d~o.dz:i:~hu samob~rczego 

Tele~ram własny) spektora. pracy z ~adanlem ,wypłacenia t pomocy egzystencja ich jest zagrożona. nia 0 0 <:zn <:l z · 

w amerykańs~im przemyśle rotnt- wszystk•m robotntkom. którzy·byn przv . Harak1·r·1 
czym zapanowała zupełna stagnacja. „ -

Zdolność wytwórcza wszystkich fabryk '112 , .. :_ • . '- • · ń • I .:a • e1nerufo111aneeo pałac:••· 
Jeszcze przed dworna laty wynosiła O• J&OflJe POllS1,1 .. onli1e SNle. Kraków 7 stycznia 
koło 20.000 aparatów rocznie, poc!czas · 46 ·letni emerytowany 'palacz miejski 
2dy z powodu zarnknie~ia wielu fabryk .Ilf miljonv dolQrÓRJ na .soelodę. Jan Pkkło (Podgóma U) usiłował wczo-
1 warsztatów !' roku ub•e~łym zdolność LONDYN. 7 stycznia. gdyż taką sumę za powyższy okręt ofła -rai przed południem popełnić samobój-
t~ spadła do 1000 rocznie. Pomimo to' (Telegram własny). _ _ rowało pewne p~ństwo obce, pragnąc' .stwo. W przystępie r~y Piekło usi-
wy~r~11k_otano faktycznie tylko poło- Dowództwt.J admir.-lh.:ji anirlelskłej nabyć go dla sweJ floty. łował noiem rozp1"Uc st>b1e brzuch. 
wę J ek dostc • h · i P<'Stanawiaiąc wprowadzi" d0 ·floty wo Ta olbrzymia suma pójdzie teraz po Nie9Zczęśliwy zadał sobie tylko tr!zy 

~i 
1 
~ ~c czas. nad z eJe na szybki 

1 

jc.nnej nowy ~VI- ciężkokalHnowych Pl!· kilku strzałach na dno. oceanu. głębokie ra.ay poniżej. piersi. ~cząc 
rozw .• o ."1ctw.a prywatnej?o zawiodły. c1sków, zdecydowało się nd wyprobo- Rzec~oznawcy woJskowi oblłczafą krwią padł ·on n.a zie~ę. Prze~~em do
Oczywiscie, duzą rolę w tem ?d~rywa wanie ich skut('czności w sposób celo- Jednak, ze bez tak skutecznego wypro- mownicy, po od1tbran1u mu noza, wez
ogólny zły stan g~spodarstwa sw1ata. wy, ale bynajmniej nie oszczędny. wj bowania kos~ty ~ątpliwej przebudowy ; w~i poiotowie, któr~go ~ekarz Jl11ze-

Ex-ma,z„ 0 
nek maju b. r. odbędą się wielkie manewry 1 floty boJoweJ angielskiej na nowy typ w1ozł Pieklę do szpitala sw. ł.;azasiza. 

morskie. podczas których jeden ze star amunicji . · I Stan jego test ciężki. · 
por N g . szych wielkich okrętów bojowych „Im:-1 byłoby· dziesieclokrotnle wyższe. -

I e rl peror of lndia" oddany będzie na t>ast- Nowy pocisk artylerji okretoweJ utrzy. ,Kielce, 7 stycznia 
·pazostnie .,..,iernu sferse wę pocisków dla wyprobowania łchł many jest, jeśli chodzi o konstrukcjł l Wczoraj w mieszkaniu swei;co brata 

teotrofnef. skuteczności. dzlałooie, w nadzwyczajnym sekrecie l pozbawił sle życia bawiący na urlopie 
PARYŻ, 3 stycznia. Próba ta J stanowić ma przełom w dziejach arty- saper ze szkoły Podchorążych w Modli 

Znany książę gruzi,iski Mdivani, wy kosztować będzie „tylko" cztery mlUo· lerji. nie dwudziestoletni Mieczysław Kwie-
specjalizował się w dziedzinie mał- ny dolarów, · cleń. 

I ! • , ~~ • I ', • I 4 ) 4 i ~ '' '! • • •, „ t '1,~-ł· źeństw z aktorkami. Niedawno dopiero 
uzygkał rozwód z rodaczką naszą, Polą 1' 
Negri, a Już rozeszły się wieści o za· · • • • 

:~:r~~n~~a"~rze!~~0~~:e~m:.:~~~~ict~ : Rewoluc1a W Ameryce Poludn1owe1 
Mac Cormick, jedną z najboirntszych / , • 
„~włazd" amerykańskich o olbrzymiej · • "' k • k ' ł d k 
popularności. Zestaw1en1e „po 01owe" wypad ow .,e nego ro u. 

Panna Mary Mac Cormlck, zapyty- • " 
wana o to, odpowiedziała, pokazufąc LONDYN, 7 stycznia. I obalony został przez sprzystęi,enie woj ne zostało prawo wojenne. Walki pow-
pierścłeń zaręczynowy, że w najbJiż. (Telegram własny). skowe. . stańcze ·trwają. : 
szych dniach zamiary rnatry·rnonjalne „Daily Mail" podaje następujące ze Ar2entyna: Rząd: d~-. In~oyena oba- . Wenezu~la: V! grudniu . walki pn~ 
ksiel'f!i gruzińskiego staną się już fak- stawienie ruchów rewolucyjnych w lony pr~ez rewoluc1omstów na czele z między woJskarru ~ządo>"em1 ~ oowstan 
tem. A ( d · eJ· w ciągu ubiegłe- gen. Unburu. czerni w . północneJ częsc1 kraJu. 

meryc~ po u mow · Chili: Rewolta we wrześniu zóstala : KolumbJa: W grudniu rozstrzelano 

T k . W O 1- go roku. • . . stłumiona po długich walkach za bunt rewolucyjny 8 osóh z po~ród 
roc •, I • s o .. Pa~aszwaJ: Y' maJU wykryto ~~rzy- fcqaudor: Prezydent Ayora zrrtuszo wybitnych pol\;:v ków. \\Talki tr\Vnl<\ 
D'Velos1 P.dc~11t. s1ęz.eme komumst~czne dla obalema rzą ny do ustąpienia w październiku . bez przerwy. 

Oslo, 7 sitycmia. ~u t zaprowadzema dyktatury proletar· Brazyłja: Po miesięcznej wojpJe do- Ouatema1a. W grudnia udam~ p1rn: -

W końou ' stycznia iprzvibywa do Oslo 

1 

Jatu. . mowej rząd prezydenta Luis:i ustąpił stanie wojskowe prze Jw ko rz~1Jow~ 
b. dyktator Ro'Sli Trodki. Władze norwe.s .Boliwia: yv cze_rwcu partJa rew_o1u- ood naciskiem wojsk rew 1lucyjnycll dr. prezydenta, Palma~.. . 
kie oozieiliły Trockiemu z~zwoJenia na cy1n~ pod k1erov.:mct\V:em.gen. OrlhndolvarR"asa. . . Ot? kr?tkie dz1e1e .~:dnet"r) r'.)lm w 
przvli.azd. Trcodki w)'lgłosi od.czyt na za- 1 obahła rząd dr. Stlesa I ob1ęh ;vładzę. Nlkarairoa: W listopadzie nad czte- „pokoJOweJ atmosferze· Ameryki P·)htd 
pro~zenie st·wde.nJtów !komunisty<:znych. Peru: W sierpniu prezydent Leguia roma zbuntowanemi stanami zawicszo- niowei. 
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Kim jest k iąż~ Walji? 
Zawsze uśmierhnięty, wytworny ełeganck , stał się 

ulubieńće całego narodu 
ftikt nie zna iednak jego or \Vdzlwegn obucza 

Wielkie .zailntere-sowanie . aagieł- mody mę<skie1 par8$ol. który przez wiele Lat rttłódtłetiełJe księcia 'Wa~i nie t6:i-

AustralJa 
rafe1n aD1afo1óDJ radfa 
Naiw:ększą ilością amatorskich. \)ry

watnych a,paratów nadawczych może ~ię 
poszczycić Australja, która posiada ich 
690. Maksymalna moc aparatów nadaw
czych została określona urzędowo na 25 
watów. W połudttiowej Afryce zat~je
strowano 205 aparatów ttadawczych, 
znajdujących się w josiadaniu osób pry
watnych, w republ'ce Peru - 30 ~akich 
apatatów; w łilszpan)i -'- :21Ó, w tlołan
dji 96, w f inlandJi - 150. ekłm ~tęipc!\ tr001u w ostaitnich czasach lat nie był używany ptz.ez eleganclddi piły 11~ w łtlczem od zy1da jego rówieśni 

znaezn~ osłaibło. Czas~isma or~z gentelmanów. W łe111 spoisób przyczynił ków, kolegów wn4wersyteokich. Podczas 
lustratQJe, ~tóre w WY$okm stopniu się on do zażegnania kryzysu, który w swycb siłnJ.dtiów w O:dordzie przebywał J d • 
2r-zyczyn.iły się do popularności księcia tej brantiy dawa.ł się dotlkliwie we zna.ki. on staJe w gronie swych kC>legów, co e en pasazer 
Waij!, wspominają o nim corar& rzadziej. Pewmego ram podczas sfoty włozył on wywarło niewątpliwie wpływ na ukształ .,, colvrn podcu~u 
Angl]a, pod~hni! !a~ cała Europa, prze- do ciemnego ubrania wizytowego weł- towanie się jego pogłędów .demokraty- Prekwencja w ekspresach Paryt _ 
tywa obec·nie c1ęmue czasy. Prasa an- niany sw.eater, czego dawniej nie uczyn·ił cznych. Maj"JC łat 18 w~tąip11ł po raz 
g1elska., która puez piętnaście lat opisy by żaden szandfiący się anigdik. pierwszy na arenie .tyoeia i odram zdo- Rzym spadła do minimum. W poniedz·a
wała wes?łe i uoie-szne historyjki tego Prze.bieranie się spra.wia mu szicze- był tobiie sympa·fk caiłego społeiczeń- łek dnia 29 grudnia r. ub. zdarzył się je
tnłodego 1 sympatycz:nego gentletriena; gólne zadowo.lenie ,podczas uprawiania sitwa. Ksi~e Waijii zawdii~za swe po- dnak fakt niezwykle rzadki w dt ejach 
licząc się z ogólnie panują-cym powat- spor:t6w. Do 1'C15ęć pozował on jut w naj wodzenie w pierwszym rzędzie swym wa kolejnictwa europejskiego: w ekspresie 
Dym na•trofem,pnesta&a się prawie że bardziej fantastyicmyoh kostł,'j'Utllach spod" lorom zewnętrz:nym.. Wiecznie uśmiech- Paryż - Rzym służba k<'>nduktorska 
zupełnie intel'es<>wać księciem WaljL z towych. Pewnieigo razu dał się on s.foto- męty d'Ziś jeisz.cT.ie sp.rewia on wrażenie skontro1owała obecność Jednego tylko 
drugi·ei zaś mony ksiiąże, który ma jut grafować w niie;i,wykle egzotycZ1\ym 20-leibn.iego młodzień~a. pasażera - a·nglika z narodowości. Pa
pr~es.zło 30 .la~, niie jest obecnie tym kostjumie tenisowym, noszą-c na głowie J~akże za tym uśmiechem kryje sażer ten był jedyną żywą ozdobą pocią 
wie~~e usmiechniętym, bezł!loskim fll.iir.ban pewne.go s'Zc:zepu indyjskiego, iii- się, niewąitu>liwie powdny światopog- gu, składającego s·ę z czterech wago-
~łodz~em, d4? któ~o przyzwy~i.alła nym. mów. razem kazał się on zdjąć w ląd, pocrucie ~awiedHwośtj i si~y nów. Ile dopłaca kol.ej za przebieg eks: 
-. o.pmJ8 pubłu:zna. - stroJu kobiecym.. Działo się to wpraw- chataikłer - coohy nieznane szerzeniu presu z jednym pasazerem na tak dlugie1 

bm.eje kr6116w stanowią matetiał · dla dzie ca pewnym bankiecie., gdy na6M-6ij ogółowi. Dał on wynz remu pod..:zu wi trasie? . 
nadwornych 'kronikarzy i historyk6w, hył bardzo rpodmieeo.ny, mimo to księże zyty, z:łQ'ton.ej qgieliskim iprzemygłótW- . ----
zaś nMtępcy tronu zazwyczaj d06tarcza- Walji miał z tego porwodu wiele przykro com ~owym. kt6J"}"JQ powiedział kił-, . Wystawa sztuki 
i~ tematów d1a r6żnych .senisac}'1jnych $ci. Fo·łcgre.fja ta, niepozbawiona pew- b sl6w prawdy, wpra·w.ia.jąc w wielkie 
historyóek i anegdotek. Naistanzy syn nej pikaaterji, Została umi~czoua w zdumłeaw aiepnyiotowanych na to eftr•e.ti~Haliu16feł • !1'adnJłe. 
king of England nie mógł się dotychcza.a p~h ilustrowanych., w zdjęciu tem prumysłowc6w. Miasto Padwa przygotowuje się do 
ltanowczo pod tym w~ędem użalać. doszukiwano się zwi4zku z abstyneGąą Fa.'kt, iż mąte, będą'C następcą tronu międzynarodowei wystawy współczesnej 

Mimo wiellci~ popularności., nad o. księcia do stanu małżeńskiego. potrafił urządzić swe życie prywatne we sztuki c:brze~ci.jańskiej, której otward~ 
sobę księcia WalJi unosi się jaka.ł niezba Ahy dobrze zrQzumieć księcia Waiji, dług siwych upodobań, świadczy już do. nast<\Pi 1 czerwca 1931 z okaziji 700-ei 
elana tajemnica. Nikt nie zna jego właś- Wtóry w swych upodobaniach i zwycza- statecznie, iit ten „uroczy gentleman", rocznicy 'mierci 4w. Antonieao Padew. 
ciwego oblicu., pogtlądów i upodoba.6. jaeh pra,g.nąfuy nie wyróżniać się od r,sp?"awiają-cy WTa,żenie ni~winnego mło.. slkieito. 
Szeroki ~ół nie może •obie w żaden zwykłych śmiertdników, ·nalefy wzi.ąt dzie4ca", p06iada ~o emergji i siły WStpomnfana wystawa trwać będzie 
spOISób wytłoma~zyć, czemu pnypisat pod uwagę wychowanie. jakie otrzymał. woli. do czeTwca 1932 ro1w.. 
należy ntechę6 księcia Walji do otenlm. ------------t•--11!1111!11111!1! __________________ _ 

Zjawi~o to -byłoby zupełnie uspra
wiedliwione, gdyby był on pueciętn'Y1Jl 
śmiertcl.nilkiem, synem, dagąiy na fo, fa
kiegoś bogatego ~oika o szfacheclkiem· 
nazwisku. W 6w~zas mógłby on podob- z chłopca ho,lelowego_. miljonerem 

Bajeczna karJe~a rozpoczt:ta· ze skradzioną . 
20-frankówką w ·ręku.-MiłośC i ·pieniądze.

Raptowny zmierzch Juljusza Ponchelou. 
Zdradzony przez życie i żonę · skończył· samobólstwem 

, nie, jak inni młodtieńcy z ~ 'samej sfe
ry, wydaW'ać pieniądze, gr.ać w·. g<>Ua~ .u
trzymywać ptajnłe, prowad.złć auto lub 
też uchodzić za pierwgzonędnego tan,ce 
rza. Ka~y an,Hk uważdby w6wczu 
na wet. iż taik dohrH U!lytuowan.y ł dot
ko.nały gentlleiman popełnitiby nii.ewyba.. 
czalny hł.~d.. teniąc się przed piętdzie
siątiką. Oczywiście, inne zupełnie pog12'
dy pa,n'Ują, gdy w frę wchodzi osOlba na
stępcy trOMt. Księie \Valji prowadzl nf-
czem ,nieskrępowany ł~ prywatnego Paryt, w grudniu 1930 l poznaje słę tut. Zaczyna się Jego karJera. ł się wkrótce Jakiś cudzoziemiec. niebieski 
ezł~ka.. •. lli!..._~!~~Jąuę ~ ~!_et! I Ofo!nem echem odbiło się w Paryżu Zostaje więc dyrektorem dużej drukar.ni '-ptak. któremu nie tyle łdzie o serce pie· 
:przeplslaun~ .....,..,."Mt""'" cesm ~6w samobójstwo znanego ongiś przemy- w Lyonie, następnie przedstawicielem knej AmeUI, Ile o kapitały lei małżonka. 
domu panu1ącego. słowca, Jułjusza Poncholou. który rów-1 najpierw na Belgję, a potem na środko- Ponchelou dowiaduje się o tem od przy-

Jcśli chodzi o je.go namiętności t ~o nocześnie pociągnąć chciał za sobą w wą Europę wielkiego przedsiębiorstwa jaciół I wpada niespodziewanie do Parv
dobania, to fi.edno ty1lko stwierdzić mo.!- grób swą żonę. Nie udało mu się jednak. amerykańskie~o. Wspina się coraz WY· ża. utbroJony w bagnet. Mósd był nim 
n.a niezbide: książę Watji uwielbia .~ Ciężko ranna pani P. wyleczy się. Pd żej. _. · Wprawdzie przebić na wylot nlepożąda
Poliltyka jest dla niego dziedmną zuipeł- Ponchelou zaś pozostała jedynie niezwy W tym czasie wyjeżdża na prowincję nego konkurenta, przyłapanego w budu
nie obcą. W !yciu towarzyskiem ae«t on kle dekawa historja jego karjery, karJe· francuską l znów na jego drodze staje arze tony; uniesiony Jednak patrJotY* 
niezwyllcle uprzejmy wobec dam, .2'dra.. ry nowożytnego Don Kiszota, typu skromna dziewczyna. drugie wydanie zmem, kaie mu przyslac, że wstapi w 
dza wielkie zami!łowanie do taóca, fecl_. prawdziwie balzakowskiego. Potwier- JulJL Romantyczny Ju!Jusz tylko takie szeregi armii francuskiej. Tamten przy. 
nakże nie moin.a n.azwa6 go światowcem dza się raz jeszcze zdanie, że w może kochać. Spodziewa się odzyskać sięga. Ale wynosząc całą skórę z opresH 
Sprawia on raczej wraien.ie uprzeijmego życiu jest wi'ecei fabuły powieściowej, umarłe szcz.ęście. Żeni się ponownie i buduarowej, nie myśli jej narażać w po
młodzieńca, człowieka o n.ieskazitel- aniżeli w literaturze. wprowadza żone w świat, w którym o- lu. Pani Amelia płacze, a dumny z sieb:e 
nych manieiradt. Prz~ody lcsięcla W dji, ! Ponchelou pochodz.ił z ubogiej rodzi- na wkrótce wyrabia sobie pozycję. pan Ponchelou.. wraca pod most, którego 
kttWe dawały stałe temat dla rómyclt, ny prowincjonalnej i wychowywał się Ponchel.ou zarabia już teraz olbrzy- pilnował. 
sensacyj, dotyda. prawie, te wyłącmie I wśród 9-ciorga rodzeństwa. Znaczy to, mie sumy. dzięki swej znajomości języ- Kończy si·ę woma I Ponchelou wraca 
dziedziiiny sportu. 

1 

że matka nie mogła poświęcić się należy ków. Sumy te jednak są niczem w po- do Paryża, dó żony i sześciu fabryk. Ale 
Pod jednym tyilko w-ąttędem bi~że cle wychowaniu Julka, który też w 12 równaniu z t~i. jakie zarabiać będzie już szczęście, które dotąd szło za nim, 

Wallfi pnypomina sweKfo dziadlka kr6Ja roku życia skradł matce Jedną z nlelłcz„ w przyszłości. Bo oto na krótko przed opuściła to, a pani Anielja była dlań Da
Ed'warda mianowi'Cie Jako arbit~ ele- nycb odłożonych dwudziestofrankówek Wójn!l Ponchelou odkrywa pewne wfa- l!IC\. Zbliża się katastrofa. Ponchelou prze 
gant~ Jur! sama natura wypontyła ł z tym maJątklem ruszył w świat. · ściwośtj kazeiny. które wyzyskuje do widuje ją, ale ani on, ani iona, nie myślą 
go pod t~ wzg!ędem w nie~-yk;le po. Pierwsze kroki skierował nad mo- nowej metody fabrykacji galalitu, który bynajmniej zrezygnować z trybu dotych 
myś.l'lle warunki. Smukły, dobrze P,udo- rze, w ok<?lic.e Toulonu. Po- nazywa O!flnilitem. i:'oza niemcami. w ca c~a.sow~go życia. Pozbyw~ją się m'lrn
wany. sprawia o.n wrażenie niezwykłe dróżowat oczywiście, !ak Ja.ck London. lej Europie nie znaJd?je konk~rentów. ~teJ słuzby, ale zatrzymu3ą wspan'afe 
udmuiiące i wytwo.me. Dziadek jego kt~ •• na gapę . Ale szcze~cre dop1syWało mu Wynalazku swego nre sprzedaJe, lecz apartamenty, Tymczasem Poncholeu sta 
rego f~urą lojalni pod.dam zach~ycali Wyrostka wziął na służbę wlaścicieł pe„ sam buduie sześć fabryk, Jedną po dru· c~a się~ W.YŻYnY szybciej, ~niżeli s!_ę na 
łię bardziej niiź jego krawcy, przejawia.ł wneg-o hot-~lu. . gleJ. . mą wsp1nar. I. co gorsza, n:e potnrn re-
w sw eh strojach wiele ekstirawagan „. Szczęście. wcld !dzle .za chłopcem P~ństwo .Ponchelou ~aczynaJą pro- a~o~aćl J~st bezwolną istotą w rękach 
Ksdąt! Wal&i stanowi pod t'Y1D wzig1lęd:i którego pewien an~hk zabiera do Londy wadzić ~zeroki .tryb życia. Ap~rtament pam Amelj:. Stacza się, stacza I nie szu~ 
jaslkrawy konitrast. Nie uznaje on tadillej t1u. Tu Jest Poncholou _:wpra'Ydzle loka· przy. na1bard~ieJ dyst~n.gowaneJ .avenue, ka nawet punktu oparda •. Na kriHkco 
prze.gady, l!lale.Zy przypU'Sl')czać e,Jiegan- Jem, ale zato przyswaJa S?b1e .Jezyk 3:n- przyJęcia, ~rzyty: w1ecz?rY poza do- prze~ tragic~ną ś_m!ercią spowiada się 
qja księcia podyktowana zootala wzigilę- _g!elski1 który był początkiem Jego baJe- mem„ ~am Ame!Ja, domedawna ~ąsJ<aj prz~1acietow1.: ,.L1czyte~ na u~?'.U'~l~ -
damii społecmemi w katdym ra 'e cznej Karjery. prow!llćJonalna, przeistacza się w sw1a- zawiodło; me mam więc na ·mme1szej 
tw' d . , n lett · it d br d . ~ W 17-ym roku życia Ponchelou Jest tową damę. I chęci przeciwstawiać się katastrofie 
kra~r·~cw kra:;; w któr~~1t~~b :d_ 1!'1: Jut tłóm_aczem w wielkim hotelu w Jer- . Ale Ponchelou ud_o~tafe zawrotu gło- Nie umiem wegetować. a odkąd nrzcst~ 

rpruae ob I ' . • a1 a z1• q sey. MóJ Boże„. 17 lat, głowa pełna ma- wy. Ponosi go amb1c1a. Z pochodnego tern zi;tarnlać }'etnemi ~arśc iam : pienią· 
~o d ~na kro'a p~z~ą~e macz~nie rzet\ i wielkiclt poczynań. Chto- produktu kazeLny, z której wyrab~a swój dze, przestałem również istnieć. Dom 0 0 ze s JO!lle5 o rama.. pak poznaje dziewczynę, nie starszą oJ omnilit, zamierza produkować sztuczny mój stał się domem pr:;i:ybłędów. w któ-

I?"o wynafazk6w ~ięcia Wa..iji w ~zie siebie, angielkę i, zakochany _pierwszą jedwab I.ocet. W sam czas~bucha je-jrym Ja ni·e miałem żadi!ycJi praw. Wy
dzi~,1e .m~y naletą, 1edwabne wyło~1 na miłością! żeni się. On wprawdzie nie .na- dnak WOJna, aby_ go uchro_n.1c. przed stra I r~ucano mnie nawet z me~o pokoju i sy 
talnec1e 1 luźno związany krawat. W zywał się Romeo, lecz zato ona m1ata tą tego, co zarobił na ommhcie. p : ełem przygodnie na sktadanem obom 
swodm czasie wprowadził on znowu do wdzięczne imię JuJji. W rok póiniej wy- Ponc-helóu wyrusza na wojnę. Ale i wem f9żku. g-d~e się dato: ,..,,. salonie, lub •• ... ••••••••••••••••••••H••„ rostek zostałe ojcem córeczki. a w dw.a nie na tę prawdziwą. Jest wfaścicie-lem 1 nawet w prze-dpokoiu"„. 

• • · lata. później traci m~odą zon~ •. Jest ni_e- sze.śc!u fabryk, więc p~ze~n~c!.ony ~0-1 Czy. mierząc do żonv szukaf zemsty? 

N11eśc1e pomoc P?Clęszony. Wraca do franCJI I pr~CUJe. StaJe 1'10· -O~hronY mostov.;: 1 hmJ kole30- Czy dz1ataty w nim pobudki eR;oistycz. 
I Siedzi po nocach, c~yta, ksztafct sre. u„ wych. Ałe i ta skromna runkcja oddala ne? Tajemnicę tę zabrał z sobt\ do groh, 

naj. b'"1edn·1eJ·szyml czy się Języków. Nikt nie poznałby teraz go od ogniska domowego, gdzie pozosta I Juliu.~i PoncheTn1t... 
lt~o nherwańca z wowincjL On sam n.ie Je sama o.ani Ameł.ia.. obok ktńrej zlawt1'· f .. K·~kł . 
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Młody lotlzianin, Stefan D., os.zalał na punkcie wiary, 
. . iż wcielił się w niego „duch"... · 
łł1ezwyklB ciekawy wypadek psychiatryczny we Prancii 

. P~, w $tycz.ni°': I w. b!ałych ki~1a.cih. Pomał ptofesota i olkrqpny. Były to jakieś lęki, skargi zamę 
Przed kilkiu dn1amt ~oi.ikałem zna10- usm1echnął się do niego, czonego człowieka„. To krzyczał nie-

mego lekar~a d:. s„ ktory . zapropono.. I - Jak się pan ew:je? - zapytał pro- szczęśliwy ł~ianin Slefan D. „On" za-
wał ~i ~_1tedzmy w SZJPitalu dla umysło · f~or. - Czy bardzo pa.Jl cierpi? czął go znów męczyć. „On". Dyibruk.„ 
wo aaory...... - Nie nie hardzóf - Zupełnie nieuleczalny - wyjaśnił 

- Zobaczy pan coś ciekaw~()! - A ,,On" poszedł sobie? jesz~ze prof. Ciaude. - i zarazem niez-
~ <l;Stępnego dni~, wet~s.n~ rankiem, - Nie. Jest na~wrót w mym ciele. wykiv, niespotykany wypadek.„ 

ocz-kiw~łem u ~rot up1tala sw. Anny. -A co pa.n <:ru1ę? Wyszedłem ze sZ1Pitala pod bardzo 
Tego dnia w. szpitalu odby~ał s.ię wy. - Nici Przecież ja niemam jut duszy. ~ębokim wrażeniem. To co widziałem 
kład znakom1te11to francuskiegQ psychfa- Na miejscu m~j duszy jest ,,On''. .nie mogło mi się poipirositu pomieścić w 
trv. prof~~a Claude'a. Dokt.ór S. za- Ludzie w białych kidaeih wynieś/li go I głowie. Urzeczywismiona legenda o Dy- I 
prowadził mnie .do .sali ~y'kładowej. z sali. Nie zd~yły się jednak zamknąć buku. W centrum cywilizacii, w Paryżu. ł 

. - Zdarzył się w sz;p1talu niezwy'kle i za nimi drzwi, -gdy na~e rozległ się dzild A bohaterem jest łodzi.am.in„. 
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DŻWIĘKOWY TEATR $WIETLNY 

,,CJł81NO'' 
Dziś I dni uastepuych! 

Mottos 
Paryż młody, Paryż stary 
Quartier Latin, Montrmartre, Bulwary, 
Wielka Opera. Champs Elysees -
Któż nie zna mnie, nie kocha mnie. 
Słynna gwiazda Music-hallów parys. 
kich rasowa. pełna tem1>eramentu Irena 
Hordonl oraz wytworny i dystynguwa
ny Jack Buchanan w wielkim filmie 

śpłewno-dźwlękowym p. Ł 

„PA R ... ł AN K A„ 
(PRÓBA Mlt0$CI) 

bogactwo melodii i humor treści, pięk
ne kobiety, przepych wystawy w na
turalnych kolorach prześcizaiacy wszy-

stko widziane dotychczas. 
NADPROGRAM: Dodatek dźwiękowy 

oraz aktualności krajowe. 
Początek seansów o godz. 4.30. W 

soboty, niedziele i święta poranki od 
godz. 12-ei w poi. po cenach najnit· 
szych 75 gr. i I z!. 

ciekawy wyipa~e~ :- Il!ówił prof~or I przeciągły, ruelutlzki krzyk... Krzyik był Andrzei s. 
• • • • • ' ~ • .,, • 1 • „ . .... Claud. - Wyb1tn1e 1nteI1gentny mlod:ne- __.,...@m."""'ft'7 g 

~~·~~o~ IDH!tłlflJ lfi[Y t~ntrnlnil li~łi~l lfl~my~łlW~ 
da fran'Cll$kim języlkiem. Był on zwykle • d J t k ł • h ł „ • • I kł „ • • ł 
fo~oj~y. ~kUJ?i~ w IO~ie. Poza książ- I sporzą za ą pro o u y IC w asc1c1e om, orzy stę nie s O· 
~~łłc~i~~ chodziło •. ~r. .aagre sują do · Obowiązujących ustaw O ochronie pracy 

Mf odzien1ec począł m6wic o 1akimś J d '"" h .i • •· • • • • • • 
duchu. Słyszał wokoło siebie iakieś ta. e nym z g~uW?1yo zau.aó mspeik~o- piera,1ą ~tę n,:i. teg~ rodzar'! mełdunlkach., pnestr~ama pn;~ow <! UTZędzenhcb 
jemnicze głosy Pośrodku ulic na ie r&w pra<:y, urzędUJjących we wiszystluch DokonuJą ou1 bowtem sami ciągłych kon iwarantuJących bezpieczenstwo praicy. 
stawał i zaczy~ał ż kmtś rozmawTać G~ miastach całego krct.;n, jest walka z prze troli wsize~o ~dzaju przedsiębiorstw Narwięce~ nadużyć na tle nie-stosowa.. 
go pytano do kogo się zwraca, s1ef · J kroczeniami obowiązują-cyclt PHd usta., prze.n.ysłowych i handlowych, poczyna- nia się do tt5ta wy o ochronie pracy ko-
powiadał: „Do Niego" I an \ woda~twa .s?tjalneg?. iłłc. ~ n;aiwię.kszyc~ ~ końd!ąc 118: na.~- bie~ i młodocian~ch zanotowan~ n.~ Po.. 

Ojciec zaprowadził tyna do lekarzy Na1cr;ęś.cie1 ~hodzt «> aamowolne mnl!e)SZych, .za:trrudm.iai1ęc:ych ;aledwie kil l~1u. Zdarza~y s1ę tam wypadki, .iz ~o. 
- wszys~ko było beZJ&kutec;uie. Nagl~ p~ze::Itużanie. d~ta ro.bocze,!!o •• Poszcz~- 1 ku pncownikow. ~iety zatrumuano przy_ prrz:en?Szemu c1,. 
wpada on w ekstazę, m6wił z tajemni„ I golm przedis1~~ibt.orcy, otriymurąc ternu-I fos~e~torzy ,pracy, w czasie przepro r.u?'Yi ~zycz_em p1acono lDl znacznie 
cz:em qestestwem, później padał na zie. nowe zam6w1ema, zmu.sza,ią sw}"Ch pra- wadlza.ne1 kontroli, badają również, czy mmq, mz męzczymom. 
mię w konwulsjach.„ Całymi tygodniami cowni'k6w do pra'Cy ponad ~em godzin przedsiębiorstwa pnemysi!OWe i haad!o- Jesit rzeczą charakterystyczną, iż: 
siedział nie ruszając się, nie jedząc i nie i d·ość cz.ę15to nawet im nie pła~ą za do- we posimają. ~'kie urządzenia, gwa,. wszelkie przeJa:oczenia przep~s6w .~ta
\'°zwalajęc, by się kłloś do aielo zbli- da.~ową r~0itę. rantują~e bezpteozeńs1wo i ~anie woda~twa soO)allnego w lwteJ częsc1 są 
zył ••• żydzi paryscy szybko d~iedzieli j Pracowntcy w tycih w_ypa~ach bar- WMUD.ki p'l'll.cy n~"l.Z czy sto:nłą się do po.peł~ p:r.z:~ ~~bne za~łady prrze
się o tym wyipadkti. Przyohodzfli do J'!.- dzo rzadko wnoną -slcaiig1 do tnl'!pektora u;;tawy o ocht1om.Je pr.a.."'Y kobiet i młodo ~Yf:owe 1 rzemieślnu:ze. Wi.ększe przed 
ua D. i mówili: „W mego wcielił się ny ~6w ipra:Y· W obecnyc.łl cznsach trudno f ~anych. " s1ęo1or~twia w bM"dzo rz7d~h wy~ad. 
buk!". • ~ I ae&t b?wiem z.nale.źć_ z1q,ęde. Gdy więc Jak v.;yka~ały. sq'~rządzo?~ · o:stat:nło ~ach me podporzą<lkowmą się obow1ązu 

I po dłu~icb naradacłt poaitanowiono którys z .pra<:own1ko.w 1est nawet k~y~ I statysiyllu, nag·częsiCle,J właścicieJe zakła. J!\:CY. m .~aw.om. 
wywieść chłopca z powrotem do Pol1S1ki dz.ony, n:.e zwraca się dó władz z proś- d6w przemysłowych i hmdfowych popeł NlliWtęc~ protcdruliów sporządzono 
do jakie~oś małe(o miasteczka iydow~ bą o interwen.cję, w obaiwie o utraitę I niają wylkr-oc~enia na tie nieiprzestrz~a- piekarniom! ~ilcl~ipom sipo,żywczym, za~ .. 
skiego, gdzie mieszka cadyk _ cudo- i chleba. nia O'bo'wiąm;ących godziin pracy. Wie- ładom fryx1·e~sk11?1, tartakom, młynom 1 

twól'Ca. 'In~ipekforzy ptacy ołrzymu.ją prze- Lu z niah również zatrudnia w nocy ro- drob1nym ceig1elmom. 
- Nię wi-em, czy ojciec wierzvł, te waż?ie ~edlc!unaci :o nieprzestrzegani.u, botników, nie po·siadaJąic na to s.peojaln.e W kil~u m}ast.ach zwi:ązki ~i-

fo może pomóc, ale wszaik tonęcy chwy- ośmmgodz1nne~o d'ma 1'~ocze~o od ~e- ~o ~ezwolenia, !które zresztą dość Ja.two k6w Jryz,eirskic:h. wydJałtnie ~'l~działa. 
ta się słomki - mówił dalą profesor d~ow~n~~ p;acowni!k.ow. , Ci .bow1e~, morna. i:zyS1~3.ć. • ły z ~ektoraaru .pnq. związki ~e ~: 
Claude. - Tembat'~iej, że wszyscy doo nie ma.Ją JUIZ ruc do s.tracen1a · t chętnie Na1więcey too-o ~„„, przekrocze:6 ~e wmo~ły .slk~rtgi- na J?rac.oclawcow, IZ 

koła nie~o m·6wili, by kOitliecmie spróbo dono:szą władzom. o wszelkich przekro.
1 
zi-n.~2!1110 na l<fe""9ir.b .Wsehocfnich, nai i me stosu'ą St~ ® ob?w!ąizuJącego. od:po-

wał. Być mote tam, gdzie bezsilną Jest czema.ch. mn1e1 zas w byłe) drd~nicy pniskiej. W 1 czyn.ku n.bduelnego t ni.e zamyka.ją cal. 
medycyna., m.°*9 zatryumfować głęboka Ingpe:ktorzy pncy w działalności okregu potmańskim stwierkł:r:ono jedno- kowicle swych zakładów po godzinie 
wiara i 5uggestja.„ swei w bardzo małem z:resztą stopniu o. cześnie największą ilość wypadków nie- siódmej wied!orean. 

I 'ciec • hał do • . Inisipelktorzy pra.cy w lkaixłym wyipad. 
OJ ~ z 8!1'em Polski. ku stwierd;zenia przekroczeń, ispis'lllją ócl-

~e;2*~~a~;ł r;: G::i~i:!ti l~ B~: Złodz1·e·1 m1·eszkan1·owy w ro11· wag'arza ~;'c!:~~~:J~~: ~:::~~~01~t; ~a;; 
zie.„ ~le choroba trwał.a daleJ. I paa o. . '!! ł kie S1prawy na t[e nieprzestrzegania prze 
przywiózł syna z powrotem d-0 Paryża. p k d d k I • d bł I piisów o ochronie pracy ro~aiały sądy 

Tant trwało do Wie'llkiei Nocy ubiegłe. OSZ O OW808 O SZU a a Jego po O znę pawiatowe, ewen'lualnie okręgowe. Obe 
!!O roku. Pewnego dnia „Du'Ch oznajmił'' w album le przestępców cnie wszelkie, skMigi wnoszone pTZez in 
młodzieńcowi, że po Wiel'kiejnocy opuści · spetktor6w pracy, są !kierowanie do są-
ohOTego. ósmego dcia świąt Oljciec wy. Do !flleszkanla pani D~ny Młlterowcj włamania ~.O Jej "!f eszk!lnf~. Złoczyńcy dów pracy. 
szedł z synem.na s.pacer. I naigJe młodizie prz.Y ullcy Berka Joselew1cza 5, zapukał „prac~wah tak C!cho, iż nte zbudzili do S~dy te, isbnieiące we wszysłdcich 
niec przy6fanął. Twarz jego rozpogodziła Jakiś młody m~żczyzna. I m?wników I wynieśli garderobe warto. więlkszyich miastach, są wprost zawal0-
się. - ~zy chciałaby pani zaopatrzyć sle ści 630 ~łotych. ne ·tego rodzaj.u spraw•ami. 

_ <>;cze, ojc:zef _ uwołał _ Wyz- w węgiel? - spyt~r usłui~łe. - Mó~ł-1 Naza1u~r~ rano pani ~ilterowa udała PrzecLsię.biorcy, którym ud owodnio. 
drowiałemt I hYf!l dostarc~l:'~; . k1lk~naśc1e kor.cy po I s!e na pol!cJe .. qdy opowiadała szcze~ó- no nie.przestrzeganie obowiązujących u.. 

_ Pr~zę · ftJ!lnó _ 
6 

'ł f V.:YJątkowo nisk.eJ cerue. OtrzymuJe wę- t9wo o kradz1ezy, napomknęła o wizy- staw, otrzymlljją dość wysokie kary. 
Chud r-:- ~ d m wt P!0 esor g1el wprost z Górnego Sląska I sprzedaJe cie wę~larza. 5 iw • 

Te we, z;,acdiąc się b 0 1a.udytor1umb'ś. :- znacznie taniej, niż łódzcy hurtownicy. I Przodownik, spisujący protokuł, zaln ~i!W **..., 
al<bo:ł~~ ~;pad:k ~=il r:::gJ~~ ~~f~ Pani Millerowa kilka m.:nut konfero., ter~sM~lił się t·r1b mtoddzłień~emd I podle~ił Potograr1·a krzywizny 
zain1ere-sowa.ł. Zbadałem te· a.at hm' t ; wata z~ sprzeda'?ł'cą i oświadczyła mu pam 1 ero~eJ, Y u ~ a się .° wy z1a 
-'·o-'-.cn 

1 
_ _,_. • 

8 
• .11o z ł yc _ _, ias

6 
I wreszcie, ie kupi z dwa korce. j lu śledczego 1 sprawdziła. czy Jego foto. kuli ziemsk ·ei' 

uu l;H;e~ ~ianma. y~ mipe me z;u" w t• · 'd · · lb I 
i odpow'ad ł eł · tog• • i c1r· Mtodzieniec dokładnie zapisał sobie gra Ja me znaJ UJe su~ w a urn e prze- Lot !~- • .11 • ..1.-~-· k 't 

i · a ZuP . nie 1czme mę ze d . b' . "bli h d . h stepców n11Kow1 amer)U\a1.1.sU\iemu ap1 ano 
na wszystkie pytania Widać było, że a res i o iecał, ze w naJ iszyc niac p · . d 'k k wi A W Sitewenisowi udało się zdO'być 
faktycznie .wyzdr~'!i~ł. Obserwowałem przy~iezle J:j węgiel. . , ły si~z~!~~~enia przo owm a 

0 
aza- fo~~~afi~zny d.owód lkrzywi.zny ku.di ziem 

~o przez kd~a dm 1 przekonany byłem, Nie spetmł je~nak ob1et.nfcy. Pani M.J Posźkodowana poznała w niejakim .sk1eq. Fofogr.aiję tę, wyil<oo.ruł Stewens z 
ze wszyis1tko 3eist w porząicłlku. Jerowa . darem.me oczekiwała na Jego Moszku Najmanie swe~o gościa. samofotu •. slkrero~ąc na góry Andy z 

Minął tydzied. Po tygodniu młodzie. przybycie. . ów Najman był znanym wfamywa- odil·e:głośc1 350 m1l ~omorę ~aratu f~to.. 
niec znów Zllladdował się z odcem na spa W tydzień później dokonano w nocy . k . Od 1 d t graficznego, nastawioną na ~eidną p1ęć-

I 
· · ł . ' od . . - czem m1esz amowym. s.a ywa on dz' es' t a"ć etk 00 

cerze. nagle zatrzyma się P' niosł <>- - fui kilkakrotnie kary więzienne I w dal- 1 ią ą cz'('<' iS u Y· . . 
czy do nieba i PQC~ ~ię głośno modlić. szym ciągu ,.pracował" w swym fachu. tańou?h gór, ~t.6;y z te~ odległe~ 

- On przyszedł O)Cze, On przyszedł TEATR , EWJI I Policja odszukała go w jednej z me• golem cik1~ ~ył ruew1d0oe.zny, wyst~f.)tł 
znów! · 1 , Dobry Wieczór" lin na Bałutach. ~a. fotograJ!ji, iaJko prosta 1 horyzontalna 

Nadziei nie było rut ża.dne;i. Chorego Kopernika 18. telefon 184-66. I Złodziejaszek oświadczył wprawdzie ltnia. 
o&d1no do sZ!pibfa św. Anny. A teuz Dz.ś i dni następnvch iż nie składał pani Mi!Jerowej wizyty, 
>r~~ę panów, polkatę go wam - zwr6- ,,Od I\ do Z'' lecz policja nie dała mu wiary. Znalezio Dg~urg opiek. 

"-H się prof. Chude do s•tudeDJtów i zigro- no bowiem w jego mieszkaniu rozmaite Dziś w nocy dyżurują apteki: A. Po 
maclzonych lekarzy. . I przedmioty, stanowiące ·własność po- łasa (Plas Kościelny 10). A. Charemzy 

Dwuch dozorcow wruosło go na krze- Doiazd tramwa'ami 5. 6, 8, 9, t6 szkodowanej. . (Pomorska 10) E. Millera (Piotrkow-
śle do sa'li. Młodzieniec iest tak o.słabio- Pnc:i:!ltek orzedstawiet\ s i 10 wiecz. 1 Złodziejaszka osadzono w areszcie. ska 46). M. 'fepsteina (Piotrkowska 
ny, te s,.m ohcdzić j1lŻ n.ie może. Obojęt ~ W s<'bCltv nied1ie e i święta 6. 8. t". , S~d skazał ~o na rok i sześć miesięcy 225), Z. Gorczyck'.ego <Przejazd 59) U 
nie spogilądał na audy1łotjum.,. na ludzi hDW""WM • ; ., więzienia z pozbawieniem l)raw. Antoniewicza (Pabjanicka 50). (b). ' • 



• 

Str. ·4 'iiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 1931 7 .J; " . iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii Nr. 1 . 

DtWIEKOWY KINO • TEATR 

Dziś I dni nastepnycb! 
Dziś I dni nasteonych! Rozpoczynamy demonstracje naipotę-

Rozooczynamy rok l!ł.SI pod zna· tnieJszych przebojów 'Świata! Film 
klem Tańca, Piosenki I Humoru! - milio.nów dla milionów! hymn ku czci 
i.teJnoty produkcJI dtwlekowel w WY• piękna i miłoś...11 

1zwo1ski, u•~t z~ swej wielkiej brzy konaniu najdoskonalsieito zespołu ak· św·iat SzalaJ·e 
cioty, będąc jeS%c%e w Petertburgu, sta. torskiego I rdyserskiego p. t. ._ 

rat się 0 względy pewnej pięknej wdo. Parada raramounfu a~ n1m1 

wy, lecz dostał kosza. Gdy w kilka lat Rewia dtwiekowa, sKładająca sie z .JOHN BARRYMORE. 
potem lzwolski został ministrem spraw szereitu skeczow w wykonaniu wszyst DOLORES COSTtl,.LO. 
iagraniczny~h, . zwr6cono się do owej pa kich gwiazd wytworni „Paramount". 81M:lN~Ot1(/0N 
ni z pytaniem, czy nie żałuje teraz, że l\\aurlce Chevalier, \,lara How. Dennis MARLON NIXON 
odrzuciła lło . w•,swoim· czasie. I Klns:. fvelln breot, \P.trtJ~erka .Jannin1 ALJCf WHltE 

" sa). Nancy C;irrell. uary Cooper, Ge--
Dama odpowiedziała: ors:e · Ba·ncroft. "'nanes Roiters I lnnL NOAH BtE~Y 

Ows . l . N • ~vsz. BARTHELMESS 
- • ~em, ,za uJę tego codzie6, ale ad program: dodatek diwiekowy ł.1\K!Jny d!wie.k namletnych melodyil 

cf~ się (E?,noc,~!. .. , . I Dó1sG'1;f;z~.t.; p. t. "POftWNIEJ\tY. .:„ .Bukiet naJws;ailtatszYch kobiet! 

"

1 ~~~~r. .k~ioz;;or włoski L~nca- 10.1~0~i!~~~. ~ ~~i~·tt~re~~ie~~.ł„ ś~~ „N~1f;~:!t~k ~!!~~~~e ~~i~'. ~~~~~ 
vallo przybył ~wn.ego razu incognito ta o godz. 12-ei w pot, oscal 0 10.15 polµdnlu·, w sobótY i niedz . . o go4t. 12 
do Manchesteru., gdzie wystlawiano po~ 'wlecz. . Ceny miejsc normalne, na Po- w JX>ł. Ceny ńiieisć: nor-qtaloe, na nier'W 

(~Jipfe//(} . ' ".„ ~- ·: ~-

!Ił hlnńf Pfrii1,;:,. 

Komedje filmowe 
ci2szq się na1większem puwo· 

dz en iem 
W Hollywood prowadzi się succjał

ną statystykę. swiadczącą o rem. jaKie 
obrazy cieszą się największem powo· 

. dzeniem. I Ze statvstvki z ubiede~o roku wy-
nika. że cieszą się najwi"kszem powo
dzeniem dźwiękowe komedje. Mimo 
złych czasów, a może własnie dlatego, 

1 ni~dv Jeszc~e .oubl!cznoś~ !ile .Pragrteła 
. tak bardzo śnuać s1e w k1me. Jak obec
! nie. · Naiwiekszem powodzeniem cieszą 
sie obecnie takie gwiazdy, jak Harold 

: Ll<:>Vd• Ba~ter Keaton • . Maurice Cheva-
lier, Bebe Daniels i t. d. ' 

dówc::r.ar f~go operę ,,Pajace". rańkach zniżone. ~zy sea11s. od I zt. W sobótY„ niediieie 
.~c~".~~o żająl mi~j&<:e obok Jakie i i świeta oo 12-3 .;o . 1. ~. I 1io irr. Bern·ard . Shaw 

goś eana, ktory co chwilę wyrażał swój . ' . 
zaohWyt, oklaskami. Postanowił ostudrzić J k b d • • k 

1
.? domaga s:ę /evszych . scenarjuszy 

~apał entuzja.sty! • przedst~wił się wi~· a ę zie my· miesz a I . .1i1mowvch · 
jako muzyk 1 oswtadczył, ze cała ta o- , • • •• Bernard Shaw foowu zabrał głos na 
pera ;est iednym' wielkim p1ag;atem. ..., • k • . kóJ dl · .- I • b · k • d ramach prasy angielskiej w śi>rawie m-

Pieirwszy akt pochod:zi od Berlicza ~az1en a I po 8 S OZ Y W az em mu. Tvm ratem wielki pisarz angielski 
duet.'! ~głm akcie jest Gunoda, a fi~ mieszkani.u zwrqćił uwag-e~.na s~ena~iqs.z'e. . . 
nal sc1ągn1ęty od · Verdiego. . . , . - Dtamat nh;nowy - pisze S':law-

Następnego dnia Leoncavallo u;Tzał Jak bardzo zmienfaJą sie , potrzeby t>rzewaini~ •W-końcu kurytarza. Loka- rile może · być · !adrią. órżeróbka sztuki 
w „Mancheste~ Guardian·• olbrzymi arty . R:u1tural!1e czło_w!ek.a .z bierri.em. czasu, tbr po kąP:f.eU , ~usi więc p_rze~ho~zić te'atr<t)nej. ani powieści. Musi td być coś 
kuł z następu1ącym tytułem: I w~kaz!1J~ ch?c1azby. pe~ne z1aw1ska w przez kurytarz oraz wszystkie pokoJe. I Śpeci fi~zn'le· kinoweS!'b. Scenarlusz;e fil • 

....-. ,,Autentyczna opinia Leoncavalla . dz1edz1me m1eszkamoweJ W nowych domach kwestja ta roz- mdwe powinni piśać najwybitniejŚi li-
o_jego operze. Twórca ~ posądza s:~-1 Wystarczy .porównac mieszkanie w wiązana jest inaczej. Do łazienki .wcho-,1 teraci, obdarzeni specjalną wyobraźnią 
b1e 0 p'agjat • . Wszystko jest ściągnięte". starym domu 1 w domu nowowybudo- dzi się wpro~t z sypialni. wzrokowe\. N~jwiększym błędem fil. 

ZachwyCO«iiym słuchaczem był miano wanvm. . . Pozatem nowe mieszkania stwarza- inów amervkańskic& i zresztą nietylko 
wicie krytyk muzyczay „Manc',....ster 1. Nasze, stare, poczciwe, . pr~edwo- ją zdrows,ze warunki żyda lamervkań-skich jest wypożvczanie tema 
Guai:di.an„, który od.razu poznał twórcę Jenne domy wyglądają, iakgdyby budo- dla służby domowej. · tów do ścenarjuszy 2: dziedziny literac-

*.* • , wane, były . nie przez inżynierów, lecz Dzi~ slU:!'ąca sypia przeważnie w kuch- klej {V- szcze~ólności' powieściowej. 
~ona ~o męża, który siedzi przy apa- przygodnych. p~rtaczy, hi~liczą?ych się ni có ze wz~ledów hii?:ienicznych za- 1 Gdvbv wtaśdciele wv.twórni zechcieli 

racie radiowym z ,papierosem w ustach: z,. potrz~bam1 i wygodami przyszłych równo dla niej Jak , i dla lokatorów nie 1 cześć ' kosztów pokładanych na efekty 
..,....„Pr,dzej, zgaś '.Paierosl„ Za chwilę lokat?row. . _ . jest .'Ysk.azane. '?" przy~złoś~i jedrwk 1 teehniczn·e. po~wiet:ić . na sce~arjusze , 

zacznie się transmisja z fabryki prochu! M1eszkama dwupokoJowe z zasady nalezv . się .. spodziewać. ze me będzie film zyskałby na tern bardzo wiele. * „ pozbawione są łazenki. Dlaczego?.„ mieszkań bez bokoju dla służącej. Jut . 
w rok po ślubie• Czyzby właściciel ćlwupokojowego ; dziś w. nowych domach prz.v każJcm Artyści rewiowi 
- Jakoś twój oj~iec nie $ lesz si mieszkania nie powinien być tciJ< samói trżvtJokoiowetn . mieszkaniu istnieje ~:r1e· . • . . ·. tJ 

wcale z wypłacaniem posagu P _ ~owi! czysty, .jak jego sąsiad posiadający trzy cjaJ"v nok6j „sfużbowv". '. · „ " .1 zm1fdUTt[~ w dtw1,ękowcach szero· 
da • ·do .~Y; ••• t pok?iowe mie.szkanie? ... A jeqnak . nie ~SJ?ółc~esn~ . typ budownictw~ ~iv1 . . ki~ Dole ·do oornsLi . 

_ Je9tes me~prawiedftwy _ odpo- zńaJdzie.cle dzt~ w starym .domu łaz1en szkan g~ru3e więc na,d plan~ st~t~ch. Piltrt d'fwięko\\ry otworzył nowe .Po 
wiada żona _ Czy nie wypłaca nam sto .ki,"!' mieszka!1m dwu~okoJowem. „i:'la„ PTZ~dwo1ennych. dom~w. NaJbardz1e3 _P'1 le bogatych motliwości dla artystów i 
pniowo?... n~.; domó'Y .me przewidywały takieJ c- c1eszaiąfvtn Jest fakt. ze w nowych do- artystek filmowych, posiadających oJ-

- Tak, ale ja się . ożeniłem odrazu... wentualnosc1.„ • . . mach, o~d. wzgle9em el~mentarnvc'1 wvl pow.iednią dykcję i wyszkolony głos . 
•.• , ,A !eraz ~Wr?ćt~1y uwagę na nue1sce, gód. mme1s:ze .mi~szkama. zrówn'ł11 e· .• są Większość . aktorów, którymi zachwyca 

Ri~~ dzieje się w sądzie. w Jakiem nueśc1 się · I z m1e~z~amai:n1 w1ekszemi. Je~t t0 v 1ccl iny się obecnie na ekranie,_ rozpo-teła 
- Jęk na stanowisko przez pana zai . ła~ienka: . ~wego .ro,azaJ~ dcmokratyzacJa warun- swa karierę na deskach teatru rew!o-

mowasn.em, · jest pan bardzo intelif!ent- . Nawet w .mec1o'?ok0Jo~ch. f!11~Sz~a kqw m1eszkamowych. we;;.;~ . . 
nym człowiekiem„. - zwraca się inonicz mach „pokóJ kąpielowy m1esc1 s1ęł . - au.- . Jak wiadomo Maurice Cheval' ~~ hyf 
nie adwokat do świadka. artvsta „Casino de Paris··. pa, tnerc~t ! 

- Poniewaiż zeznaję pod przysięgę li li f '( d-· Mistinguette. 
nie mo~ę .Panu odda~ komplim.e..11tu„. ~ o o. D · 1'0 JO... Je,al!ette Mac DonalJ. POO•tlarna. ar-

. oqpar.ł swiadek. . . . .tvstka. operetkowa !',,,;,,-Yorku. i1t 1siada 
- ----- PROGRAM ROZ9tośNI lóf?ZKIEJ ,-19.10· . . R~z.7.a:it·o· s'ci . 19.10.-19.25: ~~rnunikat I wspaniały ~łbs, 1.·est _piok1n rnJa\\.· ą t;hn 

"""- • „POLSKl~GO RADJA•: . h;by Pn:emys.o~o:-Handlowe1 w Łod2:.i r .oclczyt J dvnką O zielonych .1czac11 i sł:rm :~ \\ ' 
l'~(,C(,,ł( ~~ śRODA, chna 7.go styczn:a. prQ~rail)U 11a dz~en następny, 19.25-19 35. Płyt)' Ii Il d . I k bi t o n "mnieJ·-
• .~ • ...__.. „„ Godz. 11.58-1205: Sygnał cza.su z Warsza- gr~mo~oniowe .. z W-wy, 1935-!950: .Praso~)' O y;woo., _Jarn O e a aJ 

• . .. „ . ' • -.- wy i be ; n.ał z Wieży Mariackiej w Krakow!c. dZlennik rad1<>~y z W.wy t~.50-Zo P1yty gra· szy~~ :. n6zkac11. . . 
TEATR MIEJSKI 12.05-13.15: Muzyka z płyt gramofonowych hr- ' mofonowe ~ W-wy. 20-2D .5 .. Testamen·ł stare· Lihan· Roth od naJmłodszych lat wv-

Z~akomity artyśta K Junosz;.stepowski ·wv my A. Klingbe11. Hdź. Piotrkowska ~r. 160. go Ty~ry~ ;5-;e~ C~rl'. /e~e.n~a k(tr. z War- stepowała w rewji. \V „Paradzie miło-
stap1 dziś środa i Pia tek w swojej popisowej .13.15-13 25: Odczyta11~e progr:i.mu dlienne:!o 1 I ~1a;ri · . ...... ~ „v: d r~ t stąz~ . - yrz;i ści" otrzvmała ona IDTliejszą rolę. ale 
roh - w wybornej komedj" S A • repertuar teatrów t k:.n 13 25-15.35· Prze wa ·!i ą na.1n<1"W&yc wy awn.c w omowJ . pro · K 61 A. b kó " · 
na Sin.obrndea-o" Obo .. k K 1J ovara s"t"sma Zkf!· l5 J5-15 „0• KwadPns ·har~erski 1~ ~0-1610: ~cieki (tr. z Warn). 20.30-22: Muzyka lek- za to ,..., ,. r U t.-e ra w powierzono 

„ · . unoszy. ePow~ 1e · .., · ~ · ·i! · • k w · w• k · o •·· ! p R · · I · · · k 
·:to ·w ·rolach ' ważniejszy ·h· N'ed · łk k Rad·o.kronika - wy~łosi dr Marian Stępowsk i a z atszawy. wy on~ wcv: ri<tts ra .. JeJ to ę- znaczme w1ę szą. 
Ziembińska:, Krotke i Stasze~ski I Zia OWS a. (tra~mi.sja z· Warszawy) 16.15~1().45 : Kwadrans pod dyr. St. Nawrota. I~a ł._os'ówna !piła) i Mie- Gtówna role w .,Królu żebraków' 
. ·~ Ju.trp, czwartek wiecz. i sobota o 4 popoł I dla n.aimłodszych: . „Mgdałowy król". .·bm zek ktys~aw F~~ (bakryton) W p prz:e.rw1ed kokć:rt.~ kreował Denis Kin O" anglik Z pochodze-
p1erwszorzednie wystawiom• Car p I [" . p'óra P Haliny Choy11C1~k1ej Pro<frar.n dla dzie- wa rans . :of.ente i P. t " owrot o ra1u . 1 . t. "' t . k" • 
' Krukó.wsk,. Bobrowska i' B~do w 1::1rz . I ci stars~yrh: Listy od dz:!eci - omÓwi . p. w. anda Fr~g°!enl z powieś~ ąt. ~trumph-Wojtk!e\':''.cza ma, n?PU arnv ar. V~ a. new-yors 1eJ o
,,. ·· · Melskim . e . Tatark"ewic.r (tr 1 w . wy) 1645-17.15: Mu1y- p. t. „Drama\ w_o1c:i;vzn:e•. 22-2215: f„lteton netetkt. Przed dz1eSIPClU laty \vystepo-
. Mia_ra J:>ę.ezw:z1;>;lęd n ego · ·kredytu Jaki maJą 1 ka i plyl gram~fonowvch z Warsz:awy. 17 15- P. f. .. Eu.ropa pod lodem•' prof. W Goetel ftr 'v::ił OTl na. srenje te::itru <lrnmatvćzTleii;o. 

u naszej puhliczności znakomici artyś . . . 17.40: Odczyt z Katowic . .. W cieniu mogiły Wła- z Warszaw11). 2215-??. 35: Płyty gram.ofonowe. Hee•fll'••He ..... e„e••@Ołl'""<qGOO• 
s~awscy, Jest . fakt. że Prawie nikt nie ~d~~~? dy-sława Warneflczyka•' - prof. Kaz;mierz Simm ' p,.3~-24: Komun,{aty PA i , meteDrolo~ · cznv. po . s 1·. I 
fl}etii.e?zy z~ zakupion~ bilety, przeciwnie - i 17.45-18.45• Kcmc:rt. popularnv orkiestry PR.: I vtcymy, spotiiowy oraz muLyka taneczna z War· d~~- ·. ~ 

-,et, k.torzy, nie ?=-dązyl! Jeszcze się w nie zaopa- pod dyr Józefa Oz1m11\sk1ego z Warszawy. 18.4;, sz.a.wy. . łllll••·- W• 
trzyć, roz.kuouia, w si_Yb.~im tempie resztę pu- · • 
z-O~~lyc~ btJetow taił. 1z można żywić na- · J 

J::t~~1~:~:·::~:.~;:.,;;~rw;~~ ' ~,,,Plama 'na kamizelQ ':nauczyciela 1r1·. m1· . UBI 
dop~fJ~~~CY.it~~tt~~f~~~-k~~~~]~L;_~1:"; \~~-,!.,11 ;,~~-~~~ś~ie ., ~~~~~~~~r . ._c~~~-i~~a „. · , ~ . . 

~ofna;'r~f~J;;.!~%1a".ptzebo1oweeJ ~ome,m.~ r. ·'i. R~\Y-ł.~ikbiedny .nauczy~ el, pop.ra~1.~~„;,;htr·'.l*.~. Ji9p1~$ł ,<Io, f~dzm~· z1!1artego ku~- · · . .,;. 
Jutro. ezwąrtek wiecz. 1 sobota 0 5 pop 1 Jąc _ wypracowama swOich ucztuótsf •. ta ł . 'YfrliCłt zrtaleziqne p,iemądze. Uczci. . · ·· - .. · 

reko~d?wa, „Sekr~.tarka Pana Prezesa" w kagi~ przez nieuwagę wylał na kamizelkę ca· i wy inalazca został sowicie wynagrodzo Q. ę 
talneJ mterpretaCJI Stefanii Jarkowskiej. lą zawartość kałamarza., Dar. em~ie ·!-Is·- ny··· ~t-.r~ymał bow ~m ~.coo koron'. mógł o· 1 · ~l@ł'l·: 11 i~ 

. . . , ·TEATR POPULARNY. j łowała żon~ ~la~ę usunąc. W kon~u Jak- więc 1uz ' teta~ kupić mety~ko kamizelkę, . · , · . N 
. Dziś 1 Jutro sęns,a~:vinv .. Broadway" z Mar· I kolwiek ,z c1ęzk1~m sercem, udał s1ę nau- ale -ca1y garmtur. Działo się to w Sztok-. ~ ·. ,, . ~ 

cmows~ą. Woskowsk1m i Orze..:howskim. czyciel do handlarza gdzie też nabył no· holmie. l'i 
W p1~tek głF-boko p0mvślana sztuk O ·d· ' · ' · · . .. ·-' .. 

„M!ra Etros". z I~ena ttorecka w r~li t;rtu1ł~~ w~ kam1ze.lkę, pr.zyc~em. handl~r~ n e o- •••••••••H••••••••••••H•••~„ :fi:i 6 
we1. W~zystk1e m1eisca pa I zł. . mieszkał się pochwaltć, ze ~u~1ł Ją ~rflZ I . 

WIELKA MASKARADA • TOMROLA z inną garderobą od rodz1~y boga.e~o Lekarz-dentysta . 
ARTY:STóW, TEAlRóW MIEJSKICH. kupca, który ur~arł pr;ed kilku .~n am:. f ft . K a K 

Podobnie iak iat minionych. równ i eż I tei;o- Gdy na drug;e dz1en nauczyciel chciał . ~row [l n~[ ~~' r. ~ 
roczn~ _Wiel~a .Maskarada.· Tom_bola artystów włożyć nowonabytą część garderoby, U· • ~f • ~. "" 
Tea1tro~ M~rsk1ch sta n~w1ć bedz1e clou karn,.1- czuł że na ole'"ach wypchafta jest czemś • a ~ ~ f » 
we:µ. :--~ecialnv. w~łonionv komitet dok lada ' · :' . . N · . . . . . 
'o/.s.zelk1cli stara n: aze.hv z~dowolić n~ibard _zi ~ i t.~var~em. Zdz.;w10ny rozpruł sz7w · . a tQtdy\lu:e. codz1enn1e o:l g. 9-PJ do 2•e 
w:i;br~n~ . pub,ficzno~ć. Mnó~two c1e1<awycl1 ziem ę wypadła koperta zaw1era1ąca 12 tR . f r,· N 5 f ] 1ńł1 83 · 
a~rakc!I I ~fektow, doborowa muzyka. p i erwszn. tvsi.ęcy kornn szwedzkich w banknotach ru@D1llSlnł n2 • e. llU" • Szczegoły wkr6tC'e ogłosi 
~~~n; ~~~ ' k~~;~~:. a wszystko to pod has ten:'' Biedny na:uczyciel nie wahał sie ani . . <iRA-ND KINO. 
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' . ,, ,, 
P owleic erofyczno-kry111inal•a· 

Napisał dla „Expressu" Jerzy Bak.· 
Streszczenie początku powieści. , O!rg-a·nkzny związek chemiciriy, ale· Ictó.i Wciągnąć do . spisku tancerkę... Tylko I Klimek znikł. w takich wypadkach 

. Do k:n!'isariatu t>oh.:h zdosl• i.'e o J..l- z nas z.dawał sobie sprawę cze~ jest .w ona potrafi nam p9móc w tej spra~ie„ . . 1 n~_gdy _ go nie~a. Ponieważ ś9la1'Y w nie-
dzmie ~-ei w ~o ... v„ d•. M.'łnnwsk1 • . którv życiu knkainisty te•1 krystalicz.n.y ·" pt&-, Przewodniczący znowu zaopoqował: ~tórych . pokoJach są ruchome, ~rzetu po 
za111elJo\\':il dvz.urnemu · or.zodo"'n1kow1. że k? N' · d · ł t"·. ". „. · · y: , · · .. - . '' ł · t ech g·odz·n lokal zmienił się wra~aia~· z RaJz-vm1na własn~'ll au1cm. na- sze · "'. ie wie zia ·em ~ . ..,m, ft _,mąm · --,.. To się na nic n'e przyda .•. Sagan- '1P ~wie rz „ . ; ..1 „ . 
tkn~ł ~le OT.led ."ro~at.kJIOl na ~rupa Jaktell:>Ś ~$Zę. d-z1e.~wych . SPT.Z_Y.mt .• er,zeń1;ó .. w .... ..Sta . .,. slfa może nas zdradzić .... tą. CZ.Y ją nazbYt. IW C,!Che Sp~kOJTie m1eszkan~10.1 • 

mez.zv..:n~ o .zwee:lune1 ~t1;1w1e .. z z.ezn .-11l s1ę-k , ~aw10zł mme dz1~1aJ na,~m aut~ · wiele int mn eh s raw z .Robrem.~. ~, G~ucJzien~ Jest~ś~y. ~tracem. Lena 
<foktora Mianowsk•er0 \Y~nikato. z~ zarr._or- ·za masto. ZatrzymaltŚttJY srę : przed Ja- Y .Y ~ , • .. 1. : .•. _,. nas zdradziła. KweJtysowa została aresz 
dowanv zo~tal n1e1aK1 \\ 1ktor ~a~ansk,1. maż kims' dworki"em Oos·noda' rz· n'teJ'aki Ku- - W takim razie mozemy go ptzy- t' • • Ak · . " t ·1 'l ·eć niezw\ kle 01ekr1e1 tan~erk1 z "~zarnego Mlv . . : !' • • • ł l 1· I p~an~. „ „ wanl.!m _ przę_s .a <:> 1s~n1 . • 
na·· .. Uvż_urnv orzodowntk . wvdćle~uwał na bas1~w1cz. przyJąf n.as na9.er serdecznie. apa~ ty ko na u icy.„ • . . ,. · Prze~osiiny się do Kubasiewjcza. Wy-
f1!1e1-..:e om~tco:.!~a o':l_.steru11kowl'go Mar~ Stę.s1e~ . nairadzat się z mm w pewnych (L'.ata n~stępna kartka zamazana atra '.znaczono pas edzenie w mieszkaniu fla-
~1<>zawa. ktory od1e.:hal wra~ z duklorem sprawach. . I mentem. Nieczytelna). ~ t . s' t" . R : ·1 kł d' K ako" a. M1anuwsk1m. , . . . . · • . . „~ , . „ • , . . . , " , a. asie uce o .r . w , 

Na m1eisce zbródni i>r;ybyta ko~isia . -, . T? naszd pdrzyJac1~1...t-:- .~św_1a~r~~ 1.-1-Ok rtudz~en. tpłzm?wsk1ego zatrzymano. O'rudzień. Lenę spotkała zasłui1na 
śled„za w osuha..;b na.:zelnlka urzedu sled· m1a mme w ro ze powro neJ. _-. p•:: a o się s a o me wiem„. k z · ł . p·. 
cze~o \...lermaka komisarza Skurskje<>'o I le mvs''I z· e pomarra nam bez1·nto...e"so'w·.r.1e· w· d p · . ki . ara. osta a porwana przez 1zmow-. . . . . . . ~. . ~ · ~ „ "'· . u.i '.' 1eczorem wpa a 1zmows w Ja- k' · W' " ....1. • d"' ~ karza sadnwe~o ~o~ra. l_ecz trupa IUZ ni~ Ciąg.nie z tego procederu pokaźn'e zyst<i k' . , d t ' . . . 'd~. s . 1ego. szyscy są ogromme z .,.n..,r-l)yfo. a wraz ·z m.m znikł w taieninr.:zy -spo · . • , · , . . . , • . ' · ims z wnym s ro3u 1 P9~1a , . ~, ,, .· wQwani. Niew adotrlo có lię'di,ie. KlihlelC 
tób _Mar..:1s..:ak I dr . M!.ano~skł. •,' '• Gr.udz~en„ - NaJieps.zxm . P[Z~]aqe.-J --.,. Przygotujcie się.„ Przyjoz1e tu za- . był na posiedzertJu ti fiata Wyst,óU z 

l.mniak urzadzrl obław~. PQdczas kto- J.em Staśka J•est Kara! P.1ztnowski Nie c · k M · ~ 1 ' ·d "' · "d' ~1 · ' : - · ,. · "~ ·· ~ . . ' „· „·, ~ : ·' rei żna i eziono na szosie : oust.a flasz:<e od 1 , b' · ~ · k M - . • · · ' "ct raz . Zfrma „. · us1my go o powie n o w~10sk em w sprawie urneszkoohw1ema 
:enzvnv W rowie or,zvdrożrivm _znatetiono ." Ię t:l{o try· a. u., a ";'Strę~(ną : mqr ę przyJąc •. ~ . ,. , .Roh.ra. . , 
Jak1ei:oś nawoól ohlakane~o sta.n.:a. a w · łe- I na. w~zys.tk1ch spogląda. z .go/:Y· Ma!" p żmowski wydał szereg zarządzeń. Odbyto się losowanie. Piat wyciągnął 
$le wvknto zwto~1 doktora ~1a~owsk 1 ea:o. wrazeme, ze. nawet KweJfYSQWa go me Wieczorem przybył Czernicik. N kt &o nie ' ' ł·k z , ·h ...1. ' "' t· ć- N \\ koń.:u znalez10no równ1ez , meprz.ytoni; lubi. D~iewczęta g-e nlenawid7a. Znęca . . . . . . - ~ , 1 czarną ga _ ę. amac . 1.11~ n,as ąp 
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w oc 
ae11:0 Mar.:1szaka. z przestrzelona re\a. P"- . · <l ·-em· W . ·ct . t . K poznał prócz P1zmowsk1ego I Kwe1tys.o- Sylwestrową w Czarnym Młyme". Po 
sterunk~·wv z~~nał. te napadli na.ń _iacyś ~ 1~ _na n: h 1k·· tczor~t w: zrn etmfl. 1 ~ wej. Oddano go pod opiekę Leny. K lku posiedzeniu Fiat ;zekł d'o rńne· nieznani osobnicy. którzv zac1a1welt ~o do I Jel\.J11ą z ntC opa szpicami pan o l 1.a •h" k ł . r k k . . tó I . . . : 
la~u wraz ~ doktorem Mianowskim i tam to że wY'P'Uścita_ j akie~oś g-ościa. „n~szyc. u ry 0 się w sa 1 ~ aims w. - Wiem, ze czyn, którego mam do-
1to zastrzelilL Co sio stało .z trupem - nie\ ' 0 Kltmk . 61 ·. ~ · • ż . 6_ Dzrały się tam potworne sceny. !{onać, jest szaleiistwem„. Ale nie stch6-wie<lzial. u wog e ruc się JU me m C . k b 'ł . . k I W k ń b. 

Salo\ałiska stwierdziła. ~e dr. Mianowski wi. zerma rom się Ja ew. o cu I rz.,.„. . . 
b:vl i.:h dumuwvm lekarzem i z1fal dubrie Grudzień. J_;,.. Stasiek ·riekl diiś do wpadł w nasze ręce.. . • Dzielny culop!... 
iei meża z mnvch tródel Czerniak dówie.- mńie. · Przez całą noc mszczyli~my wszyst!. - .:._ -- ...::.. .;._ ....:... _ __;, 
d~iał si~. że dr. Miano\~"Skl koc.bał sie skrt- · · Widzę że n1eźle · się czuJ~esz w · ńa kie materjały mogące nas śkompfoini- Na tern kończy s:e paińletnik kókal-c1e w 01eknel tan~eice.- „ - · •• • . • • ' · • w tvm ~zasi~ opinie oubliczna poru~zvł szem towarzystwie„~- t towac. msty. 
fakt rta~k11:0 zmkniei:la svna inanego or.ze-' __.._ Bafldzo dobrze .•. ~ · odp::irłem. ROZDZIAŁ XXI I 
m.vst11w.:~. privsłoineto mfo~złeOca ·- Ka- _ Nie żału;<e~z że wciągnąłem cię , • 
rola Zleł1fbłc\e~ ·· Konferafl!i1er.· "Czarnęe:oi d · b · d . ?. ' -Mlvna". lJr~węski .. wi.cJZi~ł 11;0 .PO raz ostat„i o nasr.e1 an y .„ . . -~--:o:--
0 e:ml.tinie I t'-ei krvtycznego wieczoru w ie-4 - Dlaczego miałbym ~l'llować?.:. I I sł> 
dnej z kn~io or~V; U.lifY Radzymil\skiel w to-: · .. ___.._ Wit1diiałem. że na Ci<'bie mo'h'la li- ~tif.o : bg 11raorder„qr warzvstw1e Sa~ańc;kre~o. ć ni t 1 i b ć be •• B l• „ T Pewneio dnia Saitń~ka tnałazła w ·ta- czy, „. u a eg.o pozwo ę c Y o cnytn 
~ience. P~zvtesilel do iei ~o~o·iu . w hotelu. dzis na tlaszem P~s1'ed·zeniu .. '.~ . · W kilka dni potem warszawski urząd był wówczas dyżurny przodownik An
Irst;0',;;d~~j3'(,:, P.~za~~. ·~a~\~ wl.ed;ziata. Ta. Byt.em ·og-ro!11me ur~dowany .. . $koń- , śledczy otrzymał następujący meldunek toni Bączkowski i·ja. Niezńajomy• przed
fem_ 11i..._·~v. osobnik . . wvz.n:il lei.~ lj~cie ',g<tr.a.:ą czan~t~e~~c~;;T~~;:i~zg~,e taJemnfc~. o? posterunku granicznego w Zbąszy- li stawił się jako ~októr M ~nowski i opo-
milość 1 .ldoros1_ł ·sle do n1~1 n~ dz1ew1atą _, . . ;y • "'. I mu: • wiedział, że wracając z .Radz5'mina zna-
~rec.zór: 20~znacz1a.ia.::.1 · że w .Pokćoiu mubsi by~ Grudzień. Wczoraj oc:fbylo się posie- ~ Przytrzymano 1·akiegoś osobnika lazł rta drodze niedaleko ro"'gatek zwłoki ciemno 1 Die wo no m zamreni ze so a ani d · N' 1 · .„ b ' · · 
słowa. . . · ~eme. ie przypuszcza em • .ie te ze ra- nazw skiem Marciszak, który usiłował jakiegoś mężczyzny. Według jego słów, 

o ozn.~czoneJ oor_ze odwiedza Ja t.aJemnt- n a są tak bardzo pompatyczne. j nielegalnfe przekroczyć granicę. Wysy- twarz trupa była zwęglona. Dr. M ano-
czv :·Pat W. masce 1 hełmie na .g'•iwie . Por- Działo się to w mieszkaniu Kwejty- łamy etapem do Warszawy I wski sprawdził dowód osobisty trupa i . wani sz11tem zmvslć~. s"edza1a lulka ltJ· . . I · · · · · · dzin w ciemnvm pokoiu. nie mówiąc do sie· so~eJ. Przed bramą czuwało dwuch lu- Czerniak był ogromnie uradowany. st~1erdz1ł, z~ z~mordowany nazywa się 
ble i1nł o;l!lwa. . dzi. Na schodach stał doz.orca. W kury- Natychmiast zawiadomił o meldunku pro Wiktor Sagansk:. 

\V m1edzvczas1e dr Rohr oczamwany . ta u ·1 ł „ · d h d b' I . p d 'k B k k' t h f plekna tancerka PTIJPonuie lei. ~Y zo~tala rz ~1 n?wa o W.eJscia. w.uc. ra o~, 1 ~uratoi:a Malczewsk.ego oraz komisarza r~~ owm . ąc~ o.ws i V.:YS _uc a 
Jl'e:o km·h~nka . Sav~ns 1, , ohurza s1e w 01erw Na sah reJ wodz Ir Stasiek t P1żmowsk1. 1 Skurskiego. powazme opowiadama l zwrócił s .ę na-
szej ,chwili. lee.z ~dv lek,~r~ Pświadcra. te Wszyscy zasiedli przy dtilgim wąs- - No nareszcie mamy tego ptasz- stępnie do mnie.: 
krvtv<.:znego wieczoru w1dz1ał fi\. ~dv kn- k•t I e. · ł d t ł ' t • k ·' 1 · k · Sk k' M · k ow:ada - Musi powala benzvne w aptece. a nasteimie uda- im s o e. ~wiat o na s o em w en spo- a„. - cieszy się om1sarz urs 1. - • - -arctsza „. -:- P . • . -
ła sle do mtesz'kańia doktora Mtanow~kiego. sób było skonstruowane. ·że promienie pa Teraz uda się już wykryć mordercę Sa- cre tam pojechać, a Ja tymczasem zawia-
tance~ka ul.e11:ła ieio prośbom, zmuszaiac go dały tylko na blat stołu, twarze s ' edzą- gańskiego„. domię komisarz.a i naczelnika„. 
do milczenia. h ób ' ł · · · · j Z b t t k M Ć • t · Po kilku. dnia ·h . znalezlnno zwłoki sa- cyc os pozos.a Y wiec w ciemu. - o aczymy, co nam en gaga e usze zaznaczy , ze ego wieczoru 
iańskiesto. I warz ~hita ogron:Jnie ~mieniona. Stasiek wskazał mi miejsce na sza- wyśp' ewa„ .. - zacierał ręce prokura-

1 

m'alem służbę dopiero od czwartej zra-
lec?. tan.:erka ooznara met.a 00 ubmrze. · rym końcu Nie wiedz . 1łem kto przy I tor. na. Po południu byłem u Klimaszewskie-Pbdczj!.a Mzmowy prokuratora z Robrem · • · . . • · · · · B 
w gmachu urzędu śledcze~ padł nagle mnie siądnie. Wogóle nie mogłem roz- Następnego dma sp:owadzono Mar- go, gdz1esmy sobie porz~dme wypd1. Y 
strzał i Rohr został rannv „ poznać żadnej twarzy. Słyszałem tylko ciszaka skutego w kaJdany do urzędu łem w ęc trochę podchm1elohy I do komi-

Ktoś zwrac;a sie anonimowo do na.:ze1- różne głosy śledczego. Zeznania byłe~o policjanta sarjatu wstąpiłem na odpoczynek. w·e-
nika urz.edu śledczego. ahv szukał spraw· p . · . ·r . ~ć · d · · tl ' ł d t · d d • ł · d ...A 'd d d · ł · <rY morderstwa w podejrzanym lokalu os1edzente z~ga . Jegomo:. , s1e ~ą- rozsw1e 1 .Y o pe~nego s opnia .z~ga - ~Ja em, ze. g y ~vJ ę o omu 1 po ~zę 
• .Akw~riuin". . „ cy w drugim koncu stołu. Przemawiał kę zbrodm na szos e radzymlńsk1eJ. się do łózka, nie wstanę na godzllllę 
~zernia~ udale ste sam do „Ak~arJum I przez tubę tak iż trudno było nawet głos Nie będziemy na tern miejscu opisy- czwartą. 

tam zosta1e poc;trzelony przez 1ednego z ć' . ó ó d b Sk · d k do n'k B .... c kow go~ci. 1eiitymuiace~o s!e dwoma nazwi- rozpozna. . . wah szczeg . ł w przep~owa zon~go a- . oro Je na przo . w .1 L\ z . -
skaml: Karola Piimowskiego I Robert.a Ha- - Witam wszystkich naszych przy- dania, które trwało kilka dn11 i nocy. 

1 
sk· wydal rozkaz udama się na mle1sce 

cińskie~o. Co sie potem. staro z naczelni- jaciół i sprzym·erzeńców„. - rzekł prze Marciszak początkowo wypierał się zbrodni, musiałem rozkaz ten wykonać. 
kiem urz.edu ~ledczego niewiadomo. d . z ł ł ł t · ,.._ lk' · · l 'ś · t D 'któ M' k' · h · r t Komisarz Skurski wraz z w.vwiadowc~ wo mczący. - wo a em was u aJ . .t.1110- wsze 1e1 wmy, ecz przyc1 n ę y wre- o r· 1anows i n.ie c c1a począ -
Oranem w poS!'.001 za zloczYl\cami dotarł "„ I wu aby omówić szereg ważnych spraw, szcie do muru, widząc, ie nlc go już nie kowo użyczyć nam swego auta, tłuma
dworku nieiakie11:0 Kuba.siewh:za. Stadv kó! 1 od których zależy nie~ylko dalsia nasza uratuje postanowił ze skruchą opow:e- cząc że jest bardzo z~czony i że 
wskazywały. ż.e zfoczyncv. którz:v parwah I · „„.., · ' ł d I 'łh ó ·ć d d =i d Czerniaka. ukryfi sic w • dwarku prac~, ee~ w p1erws~ym r~~.e ita.sze dz1eć ca ą. pr~w ę. wo a y 'Yr c , o omtt . ~ro, g y 

Prze.dstawicfelom J>O~.:łl .~I' -ait- „ no-l bezf)leczenstwo i tyce. M~tnr ob~GJ1łe .. „, Zezna ma Jego wedłe ptotok•łu ~ 'J)rzodowmk Bączk<Wlsfd ~ . 1 mu u
ey obe.zwładnl~ dozorct A~f-'ta oraz Ku-· dwuch na.izacieklejszy~h wt'()t{)w~ 'li Q'SO. 'iyjnego przedstawiają się następUj~co: wagę, że wszystko Jedno musfałby zo-baslew1cz:i. którv zeznar. te C:tetnłak ukry- b' I 'k d śf· d - 0::i. ~ • • t • k · · · d b 'tł b ty Jest w piwnicv. I ~e n~czem a urzę u e ~zeg \;.IZ-er- - „Warszawa, dnia 5-go styczma. s .ac w om1s.anac1e o c.Wt. przy .Y-

Gdy ' kom;sarz Skurski udar sle na poszu- maka r d-ra Rohra. Obyd'YaJ muszą być Protokuł przesfuchan·a bvtego posterun- ca pana komisarza, zgodził się na of1a
kwa~ia do ~iwnicy. nagle zatrtasncty się w ten lub inny sposób un eszkodliwieni. koweg-o Marciszaka. Obecni podczas rowanie swej maszyny: 
zaJn~h~lfl~~dv ?:łoezvńcy zamlerz.ai" uciec, I Wzywam was do czynu !„. przesłuchania byli: naczelnik urzędu śled - Pojedziecie z panem doktorem -
P':V?vwa oc'd?iał po~i cii i cała ba.nda ko- Następny mówca piskliwym głosem czeg-o Czernlak, prokurator Malczewski, , rzekł do . mnie przodownik i zaczekacie 
kain.·stów z: P rtmo~sk •·m na ~z.ele zostaie wyłuszczył opracowany przez siebie komisarz Skursk:, oraz sędzia śledczy 1 do przybycia pana kom sarza re~z:towana Komt$llrZ Skurski 1 n.a.:z:elnik h · b "kó · · · • · Czerniak odzyskują wolność. I plan zamachu na tych dwuc osó m w. Werk. Protokuł prowadził aspirant Pfen- Udaliśmy się więc na mieJsce zbrodni 

Podc"u rewizji w mieo:z:kaniu jednego - Doktór Rohr przebywa bardzo czę. nig. Przez całą drogę doktór Mianowski n:e 
z a;.eszto~a"~ch k<>ka.irust6w policja ma- sto w mieszkaniu 'tancerk' Sagańskiej - Pierwszy d7ień zeznań. przemówił do mnie ani słowa. 
la.zła pamiętnik. I rzekf mówca. - Tam więc najłatwiej go Oodz!na 10-ta rano. . • Minęliśmy .~ogatki. Auto wjechało na . „ C • t ro przyłaoać„. Marctszak. To, co teraz pow em. 1e~t 1 szosę rncłzvm n~ka. 
! .• stopa • -. ~z p 0 

1zaamct ~f~ I - ~przeciwtam się ternu„. - zaopo-J najświętszą prawdą. Ody byłem poste-, - To tutaj - rzekł doktór Mianow-
rz·t~· ~ I<'oka~~a·~· te:,mc~t to 'je;t ·ko- nował przewodniczący. - W „Czarnym runkowym XXIV kon:iisarjat~, pewnej ski, zatrzymując maszynę przy kamie
k~i~a~„uc~A7~a l~i·d. otnv:mvwanv ·z Ji~ci Mt~n · e'" czuwa już policja„. Tam nie. nocv o~oto. go~zi~y p1e.rwszeJ przybył niach. 
-kf,.'·i"„. Vt"' i ro7 prmi"t whdv tre~ć tucli mozna... . . . „ . j do kom 1sanatu J~k1s ~ęzczvzra. bard~o I (d. c. n). 
sł6w? .• Wiadomo było, ie jest to jakiś • - PozostaJe więc mne wy1sc1e„. - zdenerwowany 1 podn econy. W pokoJu 



Str. 6 1.r 1931'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! ~r. 1 
• 

P(vl1~ft.ow1 KfXoTEAT~ Dziś pre1ntero! 
,,CAPU TOL" Zwycięskim pochodem poprzez wszystkie stolice świata, 

podt'lił serca i umvsłv ~id 1ów 
niezrównany kr61 piełnlarzy . ~• „„ •, ,·„ , .... .:. .:.:-·· .• ! ,„,- .... ·„ '''' 

MAURICE CHEVALIER 
swym przepięknym głosem i czarującemi pieśniami, zachwyca i upaja w ar~yfilmie p. l 

,,PARADA MILOSCI'' 
W roli pięknej i despotycznej królowej. najsub
telniejsze zjawi~ko e1<ranu, wiośniana i urocza JANETE MAC DONALD. 

Film ten to pieśl'i miłosna najplękn lejszeJ pary kochanków. 

Początek w dni powszednie o godzinie 4-ej po południu, w soboty niedziele i święta o godzinie 12-ej w południe. 

Kino-Ie~tr ~r:órn1ielni ,, P o ż a r $ w I at a 
Wiiiiam Hall· Davis t 3olln Stuart. '' 

Sienkiewicza 40 

Dziś I dni następnych ! 
' ,-.,,., . • • • ~ -~~·-~i'1 I • ' ' ' • ' t ' ' ' ' •,i(,· 

DOKTóR KINO. TEAT.t NaJwspanlalsze arcydzieło .sezorw. - Rewet r.w1·!!z'dl;'ta fsba"ra·STOP! Poważna .Instytu~ia ~szukuJe 

H W łk k
• taeyJny 1>rzebóJ tezoroczneJprodukcJI polskteJ „. t.U u u I• n m 3.ll:'Cntów do tatweJ ak_wizyc11 na wa-

• O 0111YS I Zł\CHQTA'' Przepiekna pieśń poświęcenia I miłości wśród śmiertelnych u"pUów~'d~!:01~01;h~~o!~~ka~o~i:~k~~~ -W z najeźdźcą od wschodu. !<.ka 81. P<)prz. of. 1 p •• od 10-1-ej 1 

. 
pr~1~ępr0oawaud!.ził [ffilELftlAftA fłr. 1%fi f' W rolach głównych: Ba~ka Orwld •. .Tana Krysta. Jano~ ~aha I .JefZY 3-:;.__7-...:;P..;..· ... i>-.·-------.,.---

• &I Kobusz: -:- poc~ątek sean~ów o godz. 4-eJ ~· p„ w soboty, niedziele I śwu:ta , VBIORY meskie. damskie, obuwie, swe 
telefon 216-90 -------------~ Cf godzmte 12-eJ w południe. Dobornwa orkiestra pod kter. J. Steladsldeao. try na WYJ)łate Piotrkowska 37 m 

SpecJallsta chorób skórnych µ.. I DNI NASTĘPNYCH: Następny program POWRÓT z NIEWOLI". we,...., e. P•~tro. . ..,,„1$ , Sala dobrze ogrzana. ł "-I 1· · ' ' 

I wenerycznych. Elektroterapja " ELEO. pOkóJ stołowy I gabmet ma!r 
Leczenie lampą kwarcow4. używane zaraz do sprzedania. Adre' 

H. 
specfallsta chorób skórnych, we 
nerycznych I moczopłciowych 

Cegielniana Ng 43 
telefon 141..-32 

Przyjmuie od l!• 8-10, 12-2, 5-8, w 
niedzielę i święta od 9-1 Dla Pali od

dzielna poczekalnia 

Dziś! 

Jadwiua 
~--•••••lllllM'mm+•MB w 100 proc, manum entalnym dźwiękowcu polskim P· t ' Autobus„ na OOWj'tszel linii odchodzą do Piotr· i 
Początek seansów o !!odi. 4, 6, 8, i 10. N A s y a I R li ko~a o llatde) pelnel e(ł(lzlnle począwszy od 8 + 
Passepartout prócz urzędow, nieważne SJ' rano do .?O wiectór z Dworca Poludnlowe2u • 

D I., & kl i I orzy ul. Wólczadsklei Nr. 232. dofazd tra111wa- : z I n 1e• •111v 9 -~·... a ·- 14. Czas orzefazdu 1 iodz. 30 min. • 

~ '1łlf li 'Ili „11.iw••• • ••••••••„••••••••••••••••••• ... •••eet 
Szanowna Pabllczność, która nie miała mażno3cl ujrzeć osobiście królowe) 1>olskle11:0 ekranu 

otrzyma fotoi;rafję lub !Jl ogram z własnoręcznym ftle Cłi~ticfe eksperymentów 

R EDlrC. mHed.ER DO.dDl•ent 3GdWiCli SlllOIGllklaJ OLW a• N~da!c;iez:ęz~~a:~-:!1~el!n.rze· 
· Powyższą premie bedzie dodawać kasa . lt.A. komo równie dobreJo, namówić 

do każdego dz!esiątego (l0-10) blleta. . , „PREZERWATYWY „ft I. I. 4·• 

I 
1Zlll ......::...::. i y to marka "ypróbowana w el11gu 

SpecJf~:n!~;::!Y::~ra~ch Liii•• .HA llVE~' •••••mnn••nn•;~:~~~~~••••llllr 
Leczenie. d1aterm111. Elektroterap1a Dr. med QWAGAI 

Południowa 28 - tel. 201-93 t • . 
Od 8-11 rano i od 5-9 wiecz. 81UBOW!bl Zutępstwo !Ila nad:rwyczajnyeh wa· 

W niedziele od 9-1. pp. k · t I • ~ - ~ runkach odda bardzo powatna [usty. 
Dla niezamożnych ceny lecznlc. w r , ce wys ąpt w C?aru ,ącej . wcja Bankowa k:Ikwrastu u<:.Z<:i·wym i 

Doktór o p ER E Tc E p IL. o"' E 3 sp~~:!'~~~!i, pilii~;:::i~mielmłe wypłacana 

Kl 
produkcji wytwórni 1 UF A• p. t. slcómvcb, wenervc1 pro;~.1. rkte stała pen.siab. • 

• Dych "i moczopłcir irzy1„.,~ z.a.stępc6w u e?.jplecm-

1 n ge r w?Cb my w K8$.':e Chorych. 
. Plotrkowaka 70 . Zgłos~. ocob~e yrru z do.woda-

(róll Traujfqtła) m1 osobl'Stemt przy;mu1e llla$Z lnspek
Tel. 181-83 t.or p •• Henryk Frlschs dwa 7. 8 i 9.go 

Spec. chor. wenerycznrch, 
sk6rn , eh i włosów. 

4ndrzała 2. Tel. t32-28 
Przyjmuje od 9-11 i 5-8. 

w niedziel.e i święta od 10-12 
Od 1- 2 w Lecznicy, Piotrkowska 62. 

Dr. 
HUGO 

GOLDBLATT 
CHOROBY OCZU 

PIOTRKO_WSKA Ne 17, 
TEL. Ne ·132·90 

l!odziny przyjęć 10-12 i 5-7 
rano od8-10 po cenach lecznic 

Dr.m~~. H.KRAUSKOPP 
Akuszerja I choroby kobiece 

ZliUUłSKft 16, Tel.111·47 
od 4-7, 

NA KARNAWAL dzwoń tel. 163-30 
Pogotowie Krawieckie Kiersza. żerom 
skiego !łl. Od świeta garnitur smokin
&owy za zł. 3.35, frakowy zł.4.IO, suk
.ie 2ff. 2.80, palto zł.3.- z odebraniem 
odesłaniem. 

RAD.JOAPARATY I cze~cl. detektnrv. 
komolet od Z5 zł ,Radiola'', Piotrkow 
ska 88 tel. 105.34. Najtaniej bo w pi.-
dwórzu. -

• t • : ,· ,... • ~ .„ . ·" . . . ~ „' ł-

Pnvimuie od a.30 stycmJ.a 1931 ;. w Lod;zl Hotel Moll?pol 
do 10.30 rano, od l od gOOz • 10-ei do. 1 ·e1 przed . poł. 1 od 
do 2.30 ł'P.• od t 'odz. 3-ei. do 5-e1 po połuci1!- ·u 
do 8.30 w„ w oie- Panowie ,Zastęl?CV z naibhtszef ołe
dzielę i święta 00 I.cy ~łas7!.a.Ją-c;y stę u n3.ueJ!.o lnspek-
10 1 · Odd . l tora 1 ohe•mun•cv łio z•.sf~pstwo ot·r.y-

- •e1. zie na 1 .......,"OT · KOSZTó 
poczekalnia dla tllt6 na,, . 1..w n1 • W PODRóżY! 

Dr. med. SOK CZOSrtKÓWY-- . 

W
.•· 11· l Żadn-e lekarstwo! To taden środd. 

~ I[ 
" taicmniczy! Niesfałszowany środek na· 
Ił ~ry, odda'W'tla ceniony jako śTodek 

• Il dietetyCZ'tly, Za1>0brega zwapnieniu żyl . 
• • • obnita wysokie dśnienie kirwi i usuwa 

e 1 nnk1nw1t1~ Rt ~aburzenia przemia·ny materii. Sok 
~lłj ~ U :IJ czos~loowy Dr. ~AsPAREGO sprzyJ:i. 

na tle H przvimufe w cboro· tr~w1enlu, wydzi.ela z organizmu szko· 
noweu 1nryka Sienkiewicza. bach •kórnvcb d1t~e s-ubstancje ~ją,ce 1 dzia ra odświe 

i wenervcznycb Ż~Jąg> I wzmacmaiąco na cały on >;a -
wedł. pner6bkj Ferdynanda Goetla. Muzyka Grzegorza Fitelberga, Leona Schillera. od 1 do 3 i 7 _ 8 ni:z,m. I butelka 7.- zt., 3 butelki 18 zl. 

najlepszy film dźwiękowo-śpiewny kra1owej produklji. _ __ 1Dr. Casr>ary I S-ka, Gdańsk, oddz. liO. 

GRAJĄ: Dr.med. ,y· 

Mall• llallcka. Witold Conll. Dw•sza. Krukowski. HaltrBGhł I "' 
ZabczwńsJd i tnn1. . Chor. skórne Dwa obszerrr e 

wl< rcVce •.I. Ull Jl,,,. „ weneryczne ' f I 

•"""""""""'""'""'"""""• r.~:~:~n:r~1 ron,owe moka·~ 
... ~ !m·~r[· l~U~~w~m ., ~o~o~nvm ~HilllYf Om I _; . w JlleG% e. ,1 eenrtralftel!I og!"Zewan-ie-m, na~.aj ąee si~ - -

1 6więta 9-1, Da różne przedsiębiorstwa handlowe dn 
-- wynajęcia Telef. 107-86. 

... ... . r.r. med. 1- . 
:: PRZEPROWADZAMY :: ie!!~~!~ i

0
f)

1
r. med. 'l ~ ~~'"·r~-1-. ... dazy11sakcle I dezynlakcl-a 111łaszkafi -. weneryczu•. 1.cu- ~z Br· U ml· : 

... najskuteczniejszym ,,ll!fumlaalor•. , ...... „,, pod ... ft .B dłaferm;,,. dj&•, u \1 . ·: 

... t Ir ••• A paranela ... termokoagulac111 o-

... prepua em ... raz la1r1pa kwarc:, ul. Zielona Ptf!' 6 Chorohy skórnt 

... Zakłady Chemiczne „s A L V AT o R" ... MONIUSZKI a l Telefon 185-49. i weuer'fC?.ne. 
- ... tel. 17u-CIC>, . Chor, skórno l't<!wr c: t 7 
~. Za~łępstwo: ln:ł. JulJuea Hamer I S·k• - Przyimvie od u . i weneryC'Znl!il te le~. l ;8-fl1 
- l.6di, 6·90 Sierpnia t-. Tel. 188„&8. - do 1 Pł'· i od 5 7 8 P.rzylm, od u-2 , Prrv ·murC' ,, i • r• ' • 

al\ l \\\ \\ \\\ \\\\\\ \\\ll\\llll\\\\\l\\\\ \g w d:d1zi;~• P!t u i 711,-s1
1
, "'· ! 



Zwycl-=stwo pl~śclarzy· łódzkich laW8d!ł łJljW tlUe 
na ::,/qsku 

nad r~pre•enfa,;jq !Brna 10:6 W . Siemianowicach odbyły slę wę 
wtorek zawody pływackie z udziałem 

. Bocheńskiego. Wynikł przedstawiają 
Międzynarodowe zawody bokserskie Waga półśrednia: Stecki (Br.) - Se- Ostrużnia.k zostaje zdyskwalifikowany ł się następująco: 100 mtr. 1) Bocheński 

Łódź - Brno wypadły pod względem weryniak (Ł.) Jedno z na.iladQieJszych zwycięstwo przyznane zostaje RoslaW& t,3, . 2) Kot 1,7. 200 mfr. 1) Bocheński 
sportowym imponująco. spotka_ń. „Adaś" prag;ni~ z~demon~tro- wi. Stan m~czu 10:4 dla Łodzi. . t:i.i 2,30, 2) Karliczek 2,45. Sztafeta 4xt00 

Dawno już nie oglądaliśmy na rłn- wać· ładną walkę w dniu 3ub1leuszu, prży Waga ciężka. Z powodu dyploma y- mtr. 1) AZS 4,41, 2) Cracovia 4,41,85. 
gach tak c;iekawych i na wysokim po- chodzi mil to j,ednak z trudrnością, ~dyż cznego wycofania się Stibbego z wal~l 200 mtr. styl klasyczny: 1) Kaputek 
żiornie postawionych spotkań. przeciwnik jest bardzo groźny. Przewa- prze~~wnik!em świetnego Ambroża H~?ł i 3,008, 2) Bogut 3,9. 100 mtr. na wznak: 

Niemal wszys.tkie spotkania wy.Ją• ga Seweryniaka uwida~znia się w pierw zaproszony Wocka ze Śląska. Walka tiie i 1) Karl1czek l,24, 2) ttranicki 1.24,Z2. 
czając mecz SkrYwartka i Trzonkiem szej i trzeciej ruridzie. Zwyci.ęstwo ło- zwykle ciekawa W pierwszern starcit.ii ~i Sztafeta · 4xl0El stylem klasycznyttt: 1) 
~dzie przewaga czecha była at nazb.yt dzian zasłużone. Stan meczu s.:z dla to- .l;V .równorzędne. W drugiej rundzie qiti· Uemianowk..i ~-~5 2) AZ'.~ 5,5.5.5. · 100 
'Widoczna. były ciekawe, trzymając wi- dzi. . znaczna przewag-a czocha. W trzeoJej mtr. dla pan: 1) Jarkuliszówna 1,40. 
dzów przez cały czas w napię.c:Ju. Czesi Waga śręduia: . Skrivanek (Br.) -- czech atakuje błyskawicznie i Wock1t · · 
pozostawili po sobie tak,naJle11sze wra- Trzone~ (Ł.). Skrivanelf iest ·bokserem dwukrotnie zostaje wyliczony ta?J. !:!~ Sukces· Kon o packlej· 
zenie. · pier\vszorzędttej wagi. Ptlsiada •sHrl~ ltde ośmiu, raz do sześciu, mimo to trz1tfua 

Byli onf słabsi od nas w lekkich wa- rzenie · zarówno z prawej jak i lewej. Mi się dzielnie, doprowadzając walkę do w zawodach narciarskich 
gach, wykazali za to zdęcydowąną prze .mo iż rh!i . tOzc'.ętą pąwieM I 'Walezy bat k9ftca . . ZW-Yyięża znsłu~enie .na punkty 
wagę począwszy od wagi średniej, w dzo ostrożnie, przeważa on nad ptżeci- Ambroż. Ogólny stan meczu 10.:6 dla . ·Naszai · r~~ .. ,rdzi~tka w dy-;ku tblit~:-. 
kt?rych pbSjitdtlą płerws~m..i~dnych p.!ę wniki-em we wszystkich trzecłl rundach. Ładzi. . . . . Kononacka brała .. udzi~ł w ~ako,panem 
ściarzy. . · __ S.k.rivanek zasl.użenie zwycięża na punk- W ·spotkalflliu towarzysk1em zmierzyh w zawodach narc1ars~1ch, ~~1muJąc w 

Porażka z różnicą czterech, punktów ty. Stan nieczu 8 :4. - się dodatkowo Li11dner (Br.) ze Szrtah'" biegu . na ·8 kim. trzecie mteJsce i cza-
stanowczo krzywdzi. iości, · którzy za- · .·:· Waga półcięilca: Ostrużnłak (Br.) - Iem· (Ł.) Walka niezwykle ciekawa. P.ier, sem .1.,06.36. 1 • 

slużyli na remis. . " ~ .. · Ró$'ław (L). Ogólnie spodziewanQ sie, wsze, dwie run~y należą do czech~. · ' · 
Prześladował ich pech, gdyby bo. · że' Rdsław nie wytrzyma trzech .·rund z: Stahl trzyma się jednak dzielnie i w trze Ruch · pokonany 

wiem Ostrużniak waJ.cz~ł uważniej, ani- doskonałym przeciwnikiem czeskim. Je- ciej rundzie zdobywa nawet przewagę 
knąłby dyskwalifikacji. Zawodnicy łódz dnakże Rostaw trzyma sfę 'dzielnie, przy nad ptzec!w~fiem. Nle~naLc~nd zwy~ę~ ńoż: ~~~~;~~~~9~~r~:~:~ ~a~~:
cy popisywali się tym razem doskonale. puszcza nawet w· pewnej chwili groźny stwo na puin Y uzys UJe m ner. ~- ku Q<ib · nokonał ligowY zespół Ruchu 

Żałować jedynie należy ie Łódź mu. atak, lecz pechowo walczący czech ude- dz!owat w ringu doskonale por. Laskow q „ 
siała zaciągnąć potyczkę' na śląsku rza zbyt nisko Rosława, który wijąc się ski. Punktowali pp. Kllc i Landeck. ' w stosunku 3;2; 
sprowadzając Wockę, gdyż nasi zawO.: w bólu, nie jest w stanie dalej walczyć. 
dnicy w wadze pół<=ietkieJ i ciężkiej po- .rvnr • tł&it „. „ = +• Kląsyfikacja najlep· 
zwolili sobie „zastreikować". . i: ~zych szermierzyl 
ur0~:~~~lci~~t21~~?ie~~~~J~?zi8~8 \V~zoraiSZB .mBBZE bOkłljO\VB \V faodif . '-Kl~sYiik.acje najlepszych szermierz.Y 
rozpoczęty się przem6w1emem prQpaga-·. ·'· · · .; · , · · przeprowadził największy w Europie 
fo~a sportu Pieś.eiarskiego na terenie ~o . · . ' Zwycięstwa Ł. Kt. S;an i ·u ni on u .dziennik · sportowy,, pary~ki L'Ąuto. 
dzi starosty Rzewsklego, który w prę- ... .:-· ·· . . . . . , Klasyfikacja ta, która budzić musi po-
knych słowach schara~tervzowat zalety UNIO,N-::KADIMA~ ·. l4~0 ' (2:0ł 4:0, 8!0). ; r:y~b 'J.:ri!~iarzy, .lecz brak graczom tech „ ważne zastrzeżenia~, przedstawia się 
sportu sportu .bo~sersk1ego, kończą<: ser ·. Dalsze spotkąme o . ~~strzostwo ~t. 1 mk1. i:}1~~ natrafił na sllny opór zwłasz- następująco: floret _ 1) Cattlau (fran
deczne!fl P?w1tamett12gości;, czeskich,.,,.:W 6°!-'. R ~!ł. cały czas gry przewa~ ~mo ~za w· P~.erws~~ch d~rucb .terc)ac}l, .do~ · cia), 2) Fignotti (Włochy), 3) Gaudi ni 
odpow1edz1 P!z.em6wił . przedsta.witr;i~l JlU•;~a. ~tó{egp J;>ramki ~zd,oiJyli: Gliceu.l~ierQ ·w trzec1eJ ~te.rc11 d.~bmtuJąc;v gra::itf\lYłgchy), 4) Ouara.~na (Wt.); 5) Pou'." 
drużyny czesk1eJ p~ Kiic; : wręczająq jub'i. -szte1tP-6~ Stetlła 1.Weg~r p&-.$., Brege1' cze Triumfu. opadh„ na siłach. ~'taaf~1ilf{\W,), 6) Mat.zi~<Wt,.), 7) Ducrot (Pr.) 
Jatom pięk~y pł.l~at. ~~stępti!e .odczyta- 2. :, Od _Jeszcze ~iększ.e~ por.a.zk1 uch~o- dla, ŁI\S.-u ~ ~doby.h. R~nklew1cz 2, S) Gard ero (fr:), ,.9) C!}.smir (Niemcy), 
na została historfa rozwoju ŁOZB i wrę nil . druzym(Kadn~ah JeJ b.r'!-mkarz. N1rn Kr?l~ .l\wa~n3ewsk1, _Lutros1ński i Fr~~. 10) Br.u .(B.elgja). Szpada _ 1) Cattlau 
czono dyr. Rysiardówi Kannenber~owi ··berg:• SedzJował p. Ruslnk1ewicz. . zel l'.lo ~edneJ. Sędz1ow~ł p. D:eger ~o 2) Sclimotz .. (Fr.), .3) Rkardi <Wt), 4) 
dyplom prezesa honorowego związku; ··il, U{~-'J1Ul!Mf . 6t0 (l:O~ 1:0, 4:0). \VC~:QfaJsz~ch rczrywkacn na cze.Ie ta- Bu:chard (Fr.), 5) Minoli (Wt.), 6) Du.-

Po kilku Jeszcże okolicznościowyc11 · ·Deb1ut druzy.ny Triqmiu· wyp~dl,· do- ~e!t: znad~Je · s~~. ŁKS, przed Umnnem,· creJ 7) Ago'$tini {WU, s) Coutrot (Pr.). 
przemówieniach i wzajemnych życze- 'sko~le. ~łrumf .~: posiada~ bad~o ~ob- · h~uttdem 1 ·K!'i.~imahetrt. 9) Silveira , (Portugalja) •. 19) Galman (U. 

niach, wreczanlu µpomink6w etcj 1>r..z:r- „ "" · , , "'„" '-·--·"- -·~-·-· S. A.), szabla - 1) Potschamor (Wę. 
sta.piono do rozpoczęcia walk. . ·p I 9.. • -. gry), 2) Glykais (Węgry), 3) Pulit! 4) 

w wadze musieJ spotkali Slę RezJek . . . o s„a zw Cl«':ZO Marzi, ?) P ignotti, 6) Pillor (Węgry) •. 7) 
(Brno) i Pawlak (Łódi). Obaf zawodni• . . . „ ~ - Ansalm1 (W1oc~y), 8) Dukret, 9) P1ot 
cy maro a'lres'Y'Wni zwłaszcza w pierw- W llurnleJU ·t.Jrgnuutl'iilfln (fr.), 10} Ulharmk (Węgry). 
szeJ ru11dzle. Dopiero w drugiej rundzie . . W poniedziałek i wtorek odbyło. się· Team A wystąpił w rezerwwym skła- . 
czech atakuje ~nergiczniej, jego cio~Y' ·są· .'zakończenie miedzrnarodowęgo tur~ie-'1 dzte),~ .ąramke dla Polski ~dobył Soko~ ·Mecz bokserski· 
jednak zbyt słabe. W trze~.em stare.lu ju;,hokejowego 6 mistrzostwo Krrmcy: łowsk1„,dla Opawy Doravll. Team A- . , , , , . 
zazna.cza s!e przewai.i Pa~-Jaka, .. który Uzyskano następujące wyniki: ·,·Team A 1 BKE (Budapeszt) 3:0 (1:0, 2:0, 0:0) . . De- . - tVarta-Poloma 
okazuje .s;ę \\'ytrzvmaisz~ i szcze.~ół~ie ,~Ret>r~z. Wiednia 2:1 (1:1, ·1_:0, O:O).! cydujący tneci. Zasłużone z~ycięstw~ w· dinitt1 18 stycz,nia rozegrany z<'>sta 
1'0d kome~ ruad:v pn:nktuJe u~taw:czme. Gra townorzę~na. Bramk! dla .Polski, teamu A dla którego bramki , zdqbyh ... nłe w wa,rszawie niezwykle lnter·esują
Ostateczme zw:vcię.za ną pu)1kty ~a-1 zd.obył Tupa!sk!· .Dla .AustrJi - Demerl Mat~tskl, . Sokołow:~ki 1 -Sablnsk!·. ,w cy mecz bokserski mię-d;zy dwoma na1-
wlak. Łódt pro\yad~1 2:0: . Sędzia p. Osw1ecunsk1. Team B-Opa-

1 
ostateczneJ punktacll pierwsze rrueJsce silnlejszemi obecnie sekcjami bokseirskte 

~ag~ ko~uc•a: .Me~s1k (Br.) -- Spo- wa 3:2 (0:1, 2:0, 1:1). ,Bramki dla tea- zdobyła Polska. (Te~m A) 5 pkt„ stos. mi Wartą poz.nańską i PDlonJą stO'f.ecz
denk1ew1cz (t.). W p1erwszem starciu mu B zdobyli: Godlewski, Zimmer l Pu- bram. 10:3, 2) W1eden 3 pkt. stos. bram.

1 
obaj zawodnbv popisuią s:c wspaniałe- stecki. Dla · Opawy: Materna l Hans., 6:7, 3) Budapeszt 3 pkt. stos. bram. 2:5, uą. . 
ml. ~nika"!!· ~pod 1:mkiew1cr. at~kuje c.·z~- 1 Team A-Op~wa ' 1:1 (0:1. t:O, 0:0). 4) Opawa 3 pkt. stos. bram. 5:8. _ . 
. śc1eJ, trai1.l Jednak przl:Wai:i•e w pro~· Ml\1llWM!fiW t MWNWW *EMW!iiliLL 
znię. Dr.uga i. trze . .::h rnnda należą calko-1· · , .• · 

~~~~e d~J~~;;~:aj~
6

~~.,~:~~1~~~~~·=ri:~ F e· n o m e n r,k o I a r s t w ·a ~ G e r· a r d· ·1 n 
~óle do ?los.u. Pod iwn:cc tr?.tćie1 runJy . 
!:ip'odenk1ew1cz z trudem utrzymuje się , 

~~~~:cA~~~t~ '~~~~~{i~:ruione l'.\'Y Zawrotna kar.1era obecnego tnistrza świata. 
Waga ptórkową: Kosina (Br.) -- Cy- Słyszy stę nieraz o wielkiej ~arJerze lazł się kupiec, który zaryzykował ro- reprezentują Beaufrand, Penin ł Oerar-

rMi (Ł.). Z DO'W.)dil nadwagi .czecha .2 1 osób które obdarzone niezwykłym ta- wer na spłaty i Ludwik rozpoczął wla- din. 
pół k.g. tódź ot~zymuje dwa punkty be~ lent;m, zdobywają w kr-Otkim czas!e I ści\~ą ~dukację. Już w 16 roku ~ycia Oerar?in staje z wlel~ą tremą I. ~rz:e 
walki: Spotkąme tow!łrzyskte przynosi sławę i maja.tek. Jednak szybkość z Ja 1 debmtuJe po raz perwszy na szosie w grywa plenyszy p~zedb1_eg z anghk1em 
zwycięstwo Gyran11w1, którego przeci-, ka Louis Gerardin zdobył najzaszczyt„1„Pierwszym Kroku Dunlopa", lecz przy Theakerem Jednak Jest Pterwsz~tm w re 
wnik walczył z dziwną powo'.noś:;ią i niejszy tvtuł w sporcie - Jest swego rol bywa na jednym z dalszych miejsc. Nie pessażu pr:ted austry·jakiem· Schaffe~ 
bez · te~peramentu. Stan meczu 4:2 dla I dzaju tekordem. Jeszcze cztery lata zraża się jednak tym niepowodzeniem rem, wygrywa kolejno ósemkę, ćwierć
.ł„odzi. . temu niema wielkiego pojęcia o rowe-! pracuje nadal usilnie nad sobą i próbuje finał i tJółfinał przed Dinkelkampfem 

Waga lekka: Neubauer <Br.) ~ Kliml rze - a obecnie mistrz świata ,w Jei-' swych zdoln·,sc1 na torze zim11wym (Szwajcarja), .. Malatstą i Pellizaulm 
czak (Ł.). Dwa pierwsze starcia równe. dzie torowej. To doprawdy zawrotna! (Vel d'Hiver) w Pary i.u. ·1 era?. J>0Wi.Jd- (Włochy), by wreszcie, spotkać się w 
W trzeci em starciu Klimczak ma nlezpa- kariera! Na ten niezwykły triumf, zło-: ło lepiej. Przybywa pierwszy w „biegu finale z · rutynowanym 1. niezwykle opa
cz~ą ~rzeW'aR"ę J?ad prze~iWinikie~. Se- żył się nietylko fenomenalny talen~ lecz! premjowymH bije Vidala i .c~erona. W nowanym ~nglil~iem Coze~sem. Po n,le
dz1ow1e o~faszaJą zwycięstwo Kl!tncza- i niespożyta c:ieri,da, wola 1 a-nbl.:Ja. I roku następnym zdobywa Jaz młstrzost ZwYkle zazarteJ walce, pierwszy bieg 
ka, aczkolwiek wynik remisowy byłby Urodził sie 12 sierpnia 1912 roku we

1 
wo Paryża, a jako 18-letni młodzieniec wyg-r·ywa dzięki świetnej taktyce ang

tu bard&iej sprawiedH.wY. Stan meczu Francji. Już jako młody chłopiec ujaw ; zwycięża takie sławy jak Monzat, Per- lik.-r>rzegrywa jednak drugi bieg. co po 
6:2 dla Łodzi. nia wielkie zamiłowanie do roweru, Jed

1 
rin, van Massenhowe. Zdobywa sot:le

1 
wodu.ie o trzeci~ decydujac;~j rozgry-w-

„ ~-· " + '"' ~ nak brak pieniedży nie zezwala zaspo· 1 rozgłos, co g-o zachęca do dalszej usll- 1 ce. Teraz skuma się w sobie, czeka na 

Mlstrz Krakowa 
koić dziecinnych poiądań, a rodzice sa : nej rpacy. Na początku 1930 r. rozpo-1 finisz i szalonym zrywem wygrywa n 
mi niezbyt zamożni. nie kwapią się za- : czyna toumee po. Europie i zbiera no~e i ce~tvmetrv I zdobywa i:iistrzostwC1 

· dowolić sweito pupilka. „Pierwsze kro- lau.rv. W pob1tem oo lu znaletli się 1 świata. Przypuszczamy. ze obecnv 
pofiBnanv "'" ..Cfl'mwie kii' w jeździe rowerowej „sJawla" mtq-l Moor. C~zens, van Marse!1~ov~ i Oer- mistrz ~wi.t1ta potrafi przez dłuższ~c 
We Lwowie hawila we ·wtorek mi- dziutki Ludwik n.a rowerze dózorcv do- v,tn. Dwie.,czv trzv _oor~zk1 me potra-l czas bramć z hoJlorem. swe({o zaszczyt 

strzowska drużyna Krakowa w ping-
1 
mu. Jednak ktirzystanie z dobroci f1ą YJr.zyćmrn wzrastaJąC~J sławy, gdyil ne:-ro t~tutu, gdvz pomimo błyskawicz~ 

pongu Orlę, która pokonana :wstała · „opiekuna" nie nalez~ do wy~odnych ł zw:vc1ezcamł są tacy m!strzowie, Jak 1ne1 kanerv, cechują go takie zalety Jak: 
przez Metal i Pozcifi ~r kl.e~tvcz'OV'm ~to d!ate~o st~~'.·a się mtoay ent1n:fasta, o na, Beaufrand. Nzi.dchod7-ą w~eszcte mfu skromność, vrvtrwafość a orzedewszy 
ł-11itlk'O l ·2. i hvciP w::oi~nP.!lf'! „nweni. 'Wk~ f.Da- strz0&twa ~wiata w BmkSe!L ~Dl.tdł atkiem muwvkle młod.v 'IJrłek, 
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Parowf 11 zatoną I 
1~ os6b zginę/o 

Colombo, 7 stycznia. 
(Polska Azencja T ele&raficz;na) 

Parowiec norweski „Trłcołore", któ 
ry w dniu wczorajszym odpłynął na Da 
leki Wschód, zatonął na skutek wybu
chu kotła. Czterech członków załogi po 
niosło śmierć. Na pokładzie znajdowa1o 
sie lZ pasażerów, z pośród których je
denastu uratowano, jeden zaś zginął 
bez wieści. 

SnlBg WB llOSZBGh 
Pola kwiatowt1 pod Oenuq ucierpią 

· Oenua. 7 stycznia. 
Po całodziennym deszczu tempera

tura na~de obniżyła się ł zaczął padać 
śnieit. tak obfity, że uniemożliwił cyr
kulację tramwajową i autobusową w 
mieście. Prawdopodobnie ucierpią pola 
kwiatowe w okolicach Genui. na któ
rvch zaintensvfikowano uprawe . i sa
dzenie, korzystając z dotychczasowego 
ciepła. · 

Zbiórka Armil ZbB\VIBDlil 
na bezrobotnych 

Nowv .Jork, 7 stvcz11fa. 
Z okazji świątecznego okresu Armja 

Zbawienia urządziła w całym kraju 1 

zbiórke na bezrobotnvch. Zbiórka ta · 
przyniosła 1.Z07.880 dolarów. I 

Trzęsienie ziemi ·. 
w Grecji " 

Ateny, 7 stycznia. 
<Polska Astencla I eletrafic?.na) 

W dalszym ciągu dają się odczuwa1 
lekkie wstrząśnienia podziemne. Obser
watorJum komunikuje, iż ząnotowJno 3 
silniejsze wstrząśnienia na wyspie Kur
fu. -

Rekord pocztowy 
Ameryki 

• Nowy .Jork, 7 sty~znia 
Mimo cłeżkieJ depresji i<v~l•.'d&r~zej, 

która obecnie przeżywają !:lbny Zjed
noczone, ruch pocztowy podczas ~w·1t 
Bożego Narodzenia osiągnął · rekordo
we cyfry. W tygodniu świ.1tcczm·m 
poczta amerykańska miała naSt<;}puj~ce 
obroty: 1.670.000.000. listów, Z0.000.000 
paczek, 17.000.000 pocztówek. 

Koń wymiera 
w Stanach Ziednoczonvch 

NOWY .Jork. 7 stv ·zni~ . . 
Koń Jest na wvmardu w Stana1.b 

Zjednoczonvch. W roku 1920 1i.:1ha 
tych zwierząt wynosiła tu nrtel\~ło 21 
milionów. Obecnie jest Ich zaledwie 
13.400.000. 

Znany oszust nie· 
miecki Domela 

•JJó,., przed sqde1D. 
Berlin, 7 -stycznia. 

(Telegram własny). 

Znany osrust Domela. który w swo 
im czasie grasowaJ .jako rzekomy ksią
żę pruski Wilhelm stanął wczoraj po
nownie przed sądem w Norymbergji 
oskarżony o wyłudzenie większej su
my pien!ędzy od przedsiębiorcy budo
wlanego. Domela zachowywał się w są 
dzie niezwykle elegancko i zdołał na
wet pozyskać serca sędziowskie. 

Sąd skazał go tylko na dwa miesią
ce więzienia oraz postanowił natych
miast wypuścić go na wolność. 

Największy okręt świata zbudowany został przez Jedno z amerykańskich to• 
warzystw okrętowych w an2ielsklch dokach Clydebank. Statek ma poJemnoścJ 

73.000 tono. Koszt budowv wyniósł 24 młlionY dolarów. 

~lraszna ftat.asl.rof a 111 .lllaferse 

W Alsderze miała miejsce wielka katastrofa - olbrzymia róra obsunęła się, 
zasypu.Jąc całą dzielnicę. Dotychcias z pod ~ruzów wYdobyto 60 t r u p ó w. 

--·--•anie safaf!I·· fóncusto o r fu 

XoDJe •naesA• 
6plaarsftłe . 

Z okazft zaślubin króla Borysa, ooczta 
buł2arska wydała nową serię znaclków 
wmoścJ 2 lewów z podobiznami królł 

f królowef. · , ........••..................... 
f ·g~nl .[upes~~ 

zrzekła się wszelkich praw do swesto 
przyjaciela, króla rumuńskłciO Karola 

za 350.00C dolaró~. 

Szajka bandycka 
w -Berlinie 

napadt.A na samotne kobiety. 
Berlin, 7 stycznia; 

WczO'raj znowu d0tkonano napa.du na 
właścicie·llkę s.klepiu, :iamieszJkałą przy 
CaJvinstrasse Nr. 1. 

Jest to iuż 6 na•pad bandY'Clki. w clą-· 
gu ostatniich kil!ku tyigodni, który 1est 
dzrełem nieuchwytnej szajlki. Sza.~ ta 
składa się z kilkunastu młodzieńców: 
którzy napadiaQą przeważnie na samoltt~ 

Statek Kreckl „Theodorls Bul2arls" (u 2óry) został uszkodzony w zatoce bi· ikobiety. 
- skalskie) I poczet• tonąć. W ostatniej eh .vill pośpieszył mu na ratunek, wezwa- ............. „ ..... •••••••MHI 
DY sy. gnałamł „s. o. -~·" an1delskl okret „Viceroy of ludia", który zdążył ur.a· 1 N ies-c·1e po 

tować catą zato2e cu dołu). . m OC _ . 
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Oddziały : KRAKÓW: ul. Lubicz; 3. tel 121..01. KATOWICf: Biuro diienników •. Haga" Wincenty 5zczepaniak. ul. Piastowska 3, SOSNOWIEC: Biuro dzienników Józef Hlawski ul 3-go maj~
Illr. 23. BĘDZIN: Biuro dzienników J. Hlawski, Małachowskiego I. DABROWA GÓRNICZA: Biuro dzien. J. Hlawski. 3-go Maia 4. 

--------------------------------~---Prenumerata: z kosztami przesytki pocztowej zr. a gr. 50 miesiecznie I Ogłoszenia: W tekś~ie 50 gr. za _wiersz .milimetrowy <na stronie 4 szpalty); 
. . . • nek~oloit1 40 ~r. :ta wiersz rmltm. Drobne: za słowo 15 groszy. 
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